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poświęcony badaniom Kolski i krajów sąsiednich.
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Nr. i Kraków, 5 lutego, Rok 1875.
Przegląd Etnograficzno-historyczny i Literacki z mapkami Jeografiezno-Ltnograiiczneini i Tablicami Statystycznemi, 
wychodzi pod przewodnictwem naukowcan profesora F. H. Duchinskiego, w trzech Językach, dwa razy na miesiąc,

każdego 5go i 20go
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

ro c z n ie  p ó ł r o c z n i  a  k w n r

Miejscowa w Krakowie.................... Zlr. 12.— Zlr. G.— Zlr.
W państwie Austryacko-Węgierskiem . „ 12,80 (i.40 v
Pec/tę do Niemiec.....................  24 lim. 12 Km. G

Francy i .....................  32 frk. IG frk. 8
►Szwajcnryi.................  28 „ 14 „ 7

(.‘cna pojedyuc/.ego Nr u GO centów.
Listy z pieniędzmi i prz«kazv pieniężne na prenumeratę, nadt 

f riinco do Kod a keyi i A dni i i ii stra cyi P r z o g 1 ę d u K t n o •
li o z h o- historycznego i J j i t r a e k i e g o w Krako wie.

Listy nie. frankowane nie przyjmuję f'o.
KękopLmą nadsyłane Rodnie ty i nie z -aeaję się.

ta l n ie  

3.— 
3.20 
Km. 
frk.

ylać 
1 r a-

Przedpłatę przyjmuje w Krakowie Redakcya i Administracya tegoż 
..Przoględu“ ulica Straszewskiego Nr. 5, i księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku Głównym, oraz w Wiedniu : Salmayer et 
Comp: — w Peszcie: L. Aigner; — w Pradze: F. Temsky; — 
we Lwowie: J. Milikowski; — w Lipsku: F. A. Brockbaus;— 
W Berlinie: BohFs Buehhandlung; —w Poznaniu: J. K. Żupau* 
ski; — w Paryżu: J. Kliueksieek, rue de Lille 11;—• w Szwaj- 
caryi w Zurychu : Orelli i Fiissli.

Uie „Łthnographisch-Geschichtl.Ae uud Litterarische Revue“ unter der M itw irkuug Professor F H Ducnińskds
erseheint & mai im Monat d. i. jeden oten uml 20tcn in l)rc i Sprachen, iiehst (Ijmgrapliisieli-ethnograpLi-

schcn Karton und statistisehen Tabcllen.

P r  a n u m 0 r a t i o n s - P r e i s e :
1 N im im er E in  J a h r .  IJn lh jr .

fl. G.-— 
„ G 40 

12 lim. 
16 frk. 
15 Lire 
14 frk.

Y ie r te l j  i \

fi. 3.— 
3.20 

G Um. 
8 frk. 
8 Liro 
7 frk.

F»r Krakali .  ............................. fi. 1 2 . —
„ Oosterreich-Ungarn mit Postwerseudung ,, 12 80 
„ D auta eh land „ „ 24 Jim.
„ Frankreicdi „ * 32 frk.
„ Italien „ „ 30 Lire
„ Schweiz „ „ 28 frk.

Prele der ehzełnen Nr. 00 kr.
GeYdaendurtgm und Fontannwrjsuwgp.n fur Pramuneration ersucht man 

franco an die Iiedaktion ot Adnmiistration der „Ethnvgraj)hisch- 
(jfeschiehtlichen und Littcrarhchen R'-vucu in Krakuu Ulica Stra- 
szewskiego Nr. 5. einzusenden. Unfrankirfr.: Briefe worden nicht 
angenommen. Kingesendete Manoscriple werden nicht retournirt.

M an Priinum m erirt:

In Krakau: in der Brdaktion and Administratlon den Blat ten ulica 
Straszewskiego Nr. 5. sowie boi Herm Krzyżanowski Buehhan- 
dler Kiugplntz. In, Wien: H. Salmayer & Co. Buclihitmller. In 
Pesih: L. Aigner BuchhśLndler. In Prag: F. Tempsky, Buchlidl. 
In Lemhery; T. iUilikowski Buchlidl In Lelpzij: F. A. Broek- 
haus. In Berlin: Belir^ Buehhandlung, In Posen: J. Iv. Źtipań- 
ski Buchlidl. In Parli: F. Klincksieck Kun de Lille, 11., In Zn~ 
rich: H. II. Orelli & Fiissli Buehhandlnug.

1evue Ethnographico-Historiąue ei Liłteraire, publice sous les auspices de M. U Professmr F. H. Duchinski parait 
en tiois langues, deux fois par mois lc '5 ct le 20 def$haquc mois, accompagnee de cartes geographico-ethnograpbiąues 

et tables Statistiques7 On s’abonne Paris : Librairie Friedricb K linksieck Kue de Lille, 11.
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Treść przedmiotów
Nru Igo i ogólne zasady Przeglądu.

Uwaga. Liczby rzymskie w T r e S c .i P r z e d m i o t ó w  odpowiadają 
takimże liczbom znajdującym się w obszerniejszych artykułach 
P r z e g l ą d u .

I. Ustalenie naukowe tego pewnika, że rzeczki Finlaii- 
dyi i Kotlina Dniepru stanowi:} ostatnie granice Europy 
Zachodniej, Atlantyckiej, Aryjskiej, nadzwyczaj zwiększyło 
wagę badań dotyczących Polski, nawet co do szczęgólów, 
które zaciekawiają wszystkich badaczy' porównywających, 
pod różnemi względami, ludy Aryjskie z Turańskicmi. —

Glówuym zadaniem Przeglądu  jest: upowszechni^'
w Polsce i po za jej granicami, dopełnienia i zmiany, jako­
wych wymaga dzisiejszy stan krytyki, szczególniej w uży­
ciu Etnografii, jako żywiołu krytycznego, w wykładzie' 
po szkołach, Dziejów Polski i krajów'sąsiednich. Zasługa 
w7 tym kierunku profesora Duchińskiego, który przypo­
mniał, dobrze w wieku XVIII udowodnione, a następnie 
zapomniane prawdy, i usystematyzował takowe — Już 
w roku 1854, niektórzy uczeni niemieccy, nazywali profe­
sora Duchińskiego, następcą Szafarzyka. — Reprezentanci 
różnych narodów, powołują w końcu 1848Hr. profesora 
Duchińskiego do Turynu, na redaktora Dziennika, mającego 
na celu sfederowanie ludów Europy.

Uistoryograf Palacky oświadczył niedawno, żo do­
piero w 1860 roku poznał mylność systemu prof. Du­
chińskiego ; dowody o tej inylności wskazała mu Pani 
Orłów w Nicei tegoż 1860_r. Ważność tego wyznania w7 Ili- 
storyi wyrobu idei panslawizinu. Mauifestacye prawosła­
wnych Małorusinów kijowskich roku zeszłego na rzecz re­
form, zalecanych przez profesora Duchińskiego.— Protesta- 
cye przeciw tym manifeste-dYom Malorusinów, niektórych 
profesorów c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

l i  *  i :  : ? !  k
des sujets traites dans le premier No. de la Hemu 

et ses prin< i pes iondamentaux.

Remarc/ue. Les chiffres rumains se irouvant dans ce resuinó corrcs- 
jiondent a ceux ąui se trouvent dans les artleles de la Revue 

qni en sont le dćveIoppement.

I. La constatation scientificjue du fait, que les rivieres 
dc la Finlande et le bkssih du Dnieper constitucnt les 
liinites extremes de 1’Europe Oecidentale, Atlantique, Ary- 
Stque a augmentć 1’importance des etudes sur la Pologne, 
menie pour ce qui conccrne les details, qui interossent tous 
les iuvestigateurs des ćtudes eomparativea des pcuples 
Aryas et Tourans.

Le but principal de cette Ret-104-est de populariser eu 
Pologne ainsi que hors dc ses frontieres, les rćformes 
qu’exige 1’ótat actuel de la eritique et nutamment 1’appli- 
cation de P Ethnographie comme ćlement de critiąue, k 
l’exposition de 1’histoire de Pologne et des pays limi- 
troplics dans les ecoles. — 8ervices rendus par le profes­
seur Ducliinski dans ses travaux concernant ce sujet. — 
Oe savant n’a fait que rappelcr des verites connues et 
promćes par la plus sćrieuse critique au XVIII sikele, 
oubLets dans la suitę; il les complćta et en forma un 
systeme propre k 1’enseignement scolaire. Quelques sawants 
jdlemands out caractćrisś les travaux de Mr/Duehiuski ev

1 .1* l U ą r H T
und die allgemeinenj Grundsiitze der ,Revue. “

Anmerku-ng. D ie rómisehen Ziftern womit dię Absehuitte, der Ubersieht 
bezeichnet sind, beziehen sich auł' dje Ahselm itte der ausfiihr- 
lichen AbhandLingcii, welehe weiter miten mit den entsprełi 
chenden rórnischen Zitlern bijztoclmet, folgen.

I. Die Wichtigke.it Polens.jn der allgemeinen Geschiehte, 
in Ansehung der Stellung, welclję. die Ilewohnor dieses Lan- 
(fes zwischen denjąpistdien und anarischon Vólkcrn einneh- 
men. — Die Ilauptaufgabe der „Reoue“ ist, die Merbrcitung 
in Polen und im Auslande, der Erganzimgeii und Vbiiu- 
derungen, welclie die heutige Lage der Kritik, insbesondere 
aber die Anwendung der Lthnographie' ais kritisclies Ele­
ment, boi den Yurtriigen iiber die Gcseliiehte Polens, nnd der 
angrenzenden Lauder in den óJłentlichen Bćlmlen, erlieisclit. 
Professor Ducliinski’s Yerdienste in dioser llmsicht, ais 
er die im XVHItcn Jahrlmndert genau bewiesenen und doeb 
•rorgessenen gesehicbtlieben W ahrlreiteu, sislematisch dureli 
ilin aufgestellt, in Errinnerung bracbte. — lm Jalircf 1854, 
nannten bereits einigc deutsclie Gelehfte ProfesSOr Duchiriski, 
den Nachfolgcr 8cbafarik’s. — Die Representanten verseliie- 
dener Nationulitiiten, berufen Ende lSA^Profcssor Ducliiński 
nąeli Turin und tragen demselben die Eoitung des Jour- 
nal’s an, welelies die Fode.ration der Vólker Europa’s zum 
Zweek batte. D er Gischichisitchreiber Palacky  hat vor 
Kurzem erkliirt, ilass er crst im J. 1860 das Jrrige in Pro- 
fessor Duchiński s Sjjstęme gewalir w nr do, da Frau v. Orloff 
seine Aufmerkskinkeit, eben a uf diese Irrtlimer in Mizza 
desselben Jalircs gelonkt. habe (!) Die Wicbtigke.it dieses Be- 
kenntnisses in Bezug auf die Ausbildung dor panslavisti- 
Schcn IdetL in der Geśbhiclite. — Die Kuudgebungen im 
vorigen Jahre der kleinriissise-heu Ortliodoscn in Kijoff, zu 
Gunsten, der, dureli Pro‘fessor Duehiński, empfolilenen Ru 
form en. — Lie Protcstationen seitens einiger Professoren 
der Krakauer k. k. Jagellonischeii Universitiit, gegen diese

Pappelant succgsseur de Scliafarik dćja en 1853. Les reprć- 
sentants de differentes nations invitent le professeur I)u- 
ehiński h Turin en 1848 pour diriger la rćdaction du Jour­
nal de la Societć Centrale federaliste, ayant pour but la 
fćdóration des peuplcs de 1’Europe.

L ’ liistoriographc Palacky a tleclare avant peu, que- 
ce lfest qu’eu 1860 qu’il rnconnut le systeme de Mr. Du- 
chiński comme errone ,*Tttr que c’est Madame tPOnow qui 
iui en fourui les preuwes la menie anneft pendant sou 
sćjour k Nice. L annee. 18G0 est tres-importi.ntó dans 
1’histoire du dćveluppement du panslavisme. — Manifestations 
des Petits-Russes orłhodores de Kiew, 1’annće derniere, en 
faweur des reformes recommendees par le professeur Du- 
cliinski. Protestations insignifiantes de la part de certains 
professeurs de rUuiversitć de Craeovie-

Resume de la lettre de Mr. Ducliinski k la Rć- 
daetion de la Remie. Progres que font dans les pays 
Seandinaves et en Ameriąue les reformes que cette R ew e  
dćsire populariser. Les JJliinois et les Jitponais, taelieut de 
connaitre 1’ etat de la ąuestion du slavisme et du pausla- 
visme et partieulierement de la nationalite polonaise; cette 
curiosite s’explique par le fait que les Chinois et les Japouais 
commencent k connaitre les pretentions des Moseoyites k les 
subjuguer et k les russifier.— lmportance qu’a pour I Europo 
et partieulierement pour la Pologne la regeućration de la na­
tionalite des Petits-RusSes.— Grands rósultats pour les etudes 
bistonques sur la Pologne, la Petite-Russie et la Moscoyie,
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i i  List profesora Ducliniskiego do Redakcyi Przeglą­
du. Iłędem jest, niówićf i pisać: HUtorya Polska. Po­
stęp w krajach Skandynawskich i w Ameryce reform jako­
we >ragniemy upowszechniać. Chińczycy i Japończycy, 
starąq się o poznanie stanu rzeczy co do słowiańszczyzny, 
'mianowicie co do narodowości polskiej, z powodu dążenia 
Moskwy do podbicia tych ludów i do posłowiańszczenia 
ich. —  Ważność dla Europy, a mianowicie dla Polski, 
odrodzenia się narodowośm Mułoruskiej.— Wielkie następ­
stwa w badaniach llistoryi Polski, Małorusi i Moskwy, 
z powodu wprowadzenia Etnografii jako żywiołu kryty­
cznego. — Lelewel wykazał błędy swoje, jakie popełnił, 
w dcenie stosunków Rusi do Polski i do Moskwy przed 
XIV wiekiem.

Statystyka jako nowy żywioł krytyczny w Dzie­
jach Polaków, Rusinów i Moskali. — Instytut narodowy 
francuski, ogłosi! konkurs i nagrodę medalu złotego za 
odpowiedź na pytanie: dlaczego na 8, 184, 058 mie 
szkańców Gubcrnii zachodnich Cesarstwa Rossyjskicgo jest 
1056 miast i miasteczek, kiedy na 36,107,276 mieszkań­
ców Wielko Rossyi, jest tylko 356 takich miejsc; central­
nych handlu i cywilizacyi.

Polska jest częścią Europy zachodniej, a nic wc.ho- 
dnicj, tak pod względem jeogrhficznym, jak i pod względem 
charakterów cywilizacyi, nietylko szlacht} i mieszczan ale 
i włości*. Tak po jutów kit położenie Polski, około XVII 
wieku Sully, Henryk LV i Elżbieta królowa angielska, twórcy 
proji ktu, sfederowania Europy. — Polska podług tego pro­
jektu ma tyle głosów ua kongresie federacyjnym, ile i Fra.n- 
icya. — Kraków- uznany jedną ze stolic Europy sjederowa- 
nej. — Moskwa wyłączona z lederacyi Europejskiej, z po­
wodu jej charakterów cywilizacyi. Na pochodzenie i języki 
ido nwmżano. — Wielkie znaozonie Mafii arów i Basków 
w cywilizacyi europejskiej.

Wielkie błędy, uczonych i polityków europejskich, 
którzy uważają instytuc.yę cary/.mu i ogólnie prawa 
moskiewskie, cywilne i krymirtalne, za wypływające z du-

Manifestationen der Kleinrussen in Kijeff. 11- Brief des Pro- 
fessors Duchiński an dio Redaktion.

Der Fortsehritt in Amerika und in Skandinavien 
der Reformen, welcłio wir zu verbreiten beabsicłitigen. '— 
Die Chinesen und Japanesen trachten die Lage des Sla- 
vismus, insbesondere aber die, der Polnischen Nation kennen 
zu lernen, wegen der Tendez Rnsslands, die Eingangs er- 
wiihnten Volkcr zu untorjochen und zu slavisiren. —  Die 
Wichtigkeit, von weleher dfęa Wiedeugeburt der Rutheni- 
schen Nationalitat, fur dio Gescliiehte Europa’s und beson- 
ders fur die Gesehiehte Polens ist. — Die bedeutenden 
Folge.n, welehe die Einfiihrung der Ethnographie ais kriti- 
sches Element, in der Gesehiolite Polens, Ruthenićns und 
Moskowiens nach sich zog. — Lelewel anerkennt seine 
Irrtumer, im Bezug auf seine Bourteilung der Bezieliungen 
Rutheniens, zu Polen und Moskowien — Die Statistik ais 
kritisches Element, der geschichtlichen Bęgebenheiten Po- 
lensgRutlienieHS und Moskowiens. — Ein franzosisches Na- 
iional fnsiitut. bat eiuen Konkurs mit eine.r Priimle ausge- 
scliricben, fiir die Losung der Erage: Warum auf 8,484,6585 
Einwoliner flfir westlichen Gouve,rnemeuts des Kaisertums 
Russland sic.h 1056 Stiidte und Studtcheu befindon, wUhrend 
36,107,276 Einwohuer Moskowiens (G.rossrusslandsj nur 
3,56 solclu r Pliize ais Zcntralpunkte des Kandela und der 
Zivilisation, aufweise.n? —

llervorhel)ung der Beiirthcilnng der Gescliiehte Po- 
Polens, in Bezug auf diagoografische Lage dieses Landes, 
zwischcn dem ristliehen and westlichen Europa. — Wenn 
wir .Moskowien zu Europa ziihlen , so bildet Polon, was die 

! geogi alisebe Eage di esej Landes, sowie die Oharaktere der 
Zivilisatiou, niclit nur des Adels, aber a uch des Biirger 
und Baucrustandes anbelangt, ernen Teil des westlielien 
Europa.

Die 8c.hdpfer des Prnjektes eine.r europaischen Fode- 
ration, haben die. Lage, Polens nm das XVII .Tahrluindert 
in obiger Weise anłgefasst. — Polen bat ebenso viel 8t.im- 
men ais Frankreieh, bei dem Pódcrations Kougress. — Kra-

provenant de Papplication de Pcthmjgraphie comme ćlóiuont 
de critiąue. Lelewel eon igea ses propres erreurs qu’il 
avait. commi dansKon aueienne apprćciatio.u des rapports 
des Routhóniens avec. les Polonais et les Moseoyites a,vant 
le XIV sićcle.

La Statistiqne comme. nouyel elćment ile critiąuc, 
daus Phistoire des Polonais, des Rutheuions eh des Mjg- 
covit,es. Glnstitut National de France a mis au concours 
aAec lo prix d’une medaille d’or, la meilleure rćpmme
a. la question: Pounpioi ponr 8,484,658, habitants des 
Gomernements OcddentaHT de PEmpire Russe, il se trouve. 
1056 \illes et bourgs, • tandis qne pour les 36,107,266 
habitants de la Grandi -Russie,, il u’y a que 3f>6 endroits 
8erva,nt de centro au commerce et a la e.ivilisatiou.

3j P on cousidero la Moseovie tGrande-Russio) coin- 
prenant a elle seule, plus de 100,00(1 onlles geographi 
ques carrees (a l M  par degrći comme taisant partie de 
1’ Europę, il fiut. en ee" e.as consiilerer les rivieras de la, 
Finlande et le bassin dii Dnićper cominc frontieres estrćmos 
de P Europę Occidentale, le bassin du Don devaot. etre 
uonsidera fcomme contrće intermódiaire appartenant plutót 
h la rćgiou Oricntalc, qu’occupc, a elle souUs] la Moscovie, 
Grande-Russie.

Gest ainsi qu Sully, llonri IV et Elisabetli iPAn 
gleterre, promoteurs du projet de la federation europćenne, 
envisageaient la position de la Pologne vers le XVII 
sićele,—  Selon ee projet, la Pologne disposait au (Jongres

de la Fćdćfation. du me me nombre de voix que la France. 
Cra.c,ovi(! deyenait une des eapitales de PEurope federee. 
La Moscovie est, exclue de la tedć.ration europćenne vu 
les earactćres dc su civilisation. — On ne prenait en 
eousidćration ni origines ni langues.

Gramie becue des savants et des , politiąues 
europiuMis qui eo.wideront Pinatitution du tsara.t et en 
gćnćrul les luis eiviles et pćuale.s moscovitcs Comme 
inspirćes par Pesprit do la civilisation europćenne. —  Le 
traitć d’extraditiou des fugitifs, comdu sur cette base eutre 
la ,S lisse et la Russie doit Stre e\ćente avec bien des 
])rćcautious. — La eivili.shtion des peuples padres, com- 
iministes, t.sariens, u’ est point barbarc; les meprises des 
sa,vauts europće.us sous ee rapport,. Danger pour les peu- 
plas curopeens s ’ils ne uessaient tle eou.siderer Pinstitution 
du l.sarat et du cominunisme cnmme institut.ions des peuples 
slaves, gennains et latins. Gest le parti moseovite qui tend 
a la restitufion de Petat iles choses d’avant Pierre I. qui 
e3t Puniąue parti uational. Ce parti ne tardera pas a 
triomplier. —- Le,s institutions du isarat et du communisme 
sunt aussi propres aux peuples Tourans que les institutions 
contraires, imlicidualistes, le sont aux peuples Aryas.

On pćut cummencer Phistoire de la forraation de PEtat 
de Pologne para.llelement avec eelle de la dynastie de 
.Piłata; mais le dóvehtpp"ment de la nationalitć polonaise 
et, de sa civilisatiou, qui vivifie la Pologne tPaujonrd’ hui, 
et que le Congres de Vlenne reconnut en 4815, ne datę
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clia cywilizacyi europejskiej Moskali. Traktat ekiOTadycyi 
zbiegów między Szwajcaryą a Moskwą, oknuty na tej za­
sadzi^ musi być realizowany? z wielką oglęclmrecĄ. — 

:Ćywilizaćya ludów pasterskich, komunistycznych, carskich, 
nie jó?t wcale barbarzyńską; blfdy w tym względzie uczo­
nych •.europąjskicli.

Niebezpieczeństwo dla ludów Europy, jbżeli nic 
przestaną uważać instytucyj caratu i komunizmu, na któ­
rym się Carat opiera, jako instytucyj ludów słowiańskich, 
germańskich i romańskich. .Stronnictwo mfflkiewskic, dążące 
do zwrotu w czasy przed Piptrowe, 'jfest jedynie narodo- 
wem, i otrzyma tryumf. — Instytucye yaratu i komuni­
zmu są tak dobre dla ludów Turańskich, jak instytucye 
przżetńwne im, t. j. indy w idualistyczne dla ludów Aryjskie.il.

Ilistorjm1 tworzenia *śię Państwa Polskiego, można 
zaczynać z historyą dvnastyi Piasta; ale wyrób narodowo­
ści polskiej i cywilizacji polskiej, tej którą' teraz Polska 
żyje, którą uznał nawet Kongręs Wiedeński w 1815 r., 
zaczął się dopiero w wieku X I ’ . t. j ,  od czasn połącze­
nia się Pojski, Litwy i Rusi. Odtąd w ciągu następnjch 
pięciu wieków, zmięszali si™Nad\\ usianie z Rusinami z Prze­
myśla, ze Lwowa, z Chełma z Grodna, i z dalszych Kusi. 
Wynika zt.ąd, że Nadwiślanie tak powinni uszanować, po­
kochać, całą przeszłość Rusinów z czasów przed wiekii m 
XIV, jak swoją miejscową; również Itusini z Przemyśla 
ze Lwowa, z Chełma, z Grodna i t. d. winni jisz;mówili, 
pokochać, całą przeszłość Polski nadwiślańskiej i przed 
wiekiem MY. Taki jest wypływ krytyczny bad&ń Dzjfejów 
Polski pod względem etnograficznym, t. j narodowości 
i Wywilizacyi. Wyrzucbnie przeszłości Rusi do XIV wieku 
z Historyi' Polski, albo uważanie tej przeszłości Rusi, przez 
historyków polski.ćli, jak uważają np. przekzlość Morawian 
i Czechów, jest największym błędem.

III. Tablice Statystyczne Cesarstwa Rossyjskiego, mo­
gące, służyć, oprócz innych zastosowań naukowych, do wy­
jaśnienia pytania położonego przez Instytut narodowy fr a n ­
cuski, o którćm wyżej. Zob. Dodatm.: Tablice Statystyczne.

que du XIV sieele. e/est-ii-dire depuis le temps 'cle 1'uiiToii 
cle. la Pologne, de la Lithuaiiie et de la Ruthenie.

Depuis cctte ćpnque letk;habitunts des.bords de la Vis­
tnie, se’ sont (“onfondus avec los Riithóni.ms de Przemyśl, 
cle Lembferg, de Chełm, do Grodno, ainsi cpfayec esuMdes 
autres Rurhenies; ii en resulte que le passe de® Ru- 
thćniens meme avant le XIV sieele, doit etre aussi chor 
aux liabitants defe" bords de la Yistule, queMe passe de 

rej5x-ci doił Petre aux 'Rutlićniens. Yoilii i S  ecvisequenc-cs 
pratiques qui resuiltent de l’examcn de^Fhistoire de la Po- 
logne, au point de vue ctlinographiciue, cTst-ii-dire sous 
le rapport de nationalite et de cirilisation.

YCe-St une gramie errenr dog lństoriens dc la Pologne 
de rejgter le passć de. la Rutlienie de eette łiistoire d’avant 
le XIV sieele on bien de considćrflr ec pJTsse cdmme Celni 
des Moravcs et des Tcbeąues.

III. Tablos “Statistiques de P Empire Rnsse piuivant 
servir, a part d'autres applications scientifiąuesj ii Pćclair- 
cissement de la ąuestion posee par t’/ns>itnt National cb 
brance, et mentionnee ci-dessus.

IV. rLcnseignement . 'Inwgraphtąue de, V łiistoire des 
peuples parlcmt ies langues slave.su Formulos eouronnees 
par la Sociótć d’Etlmograpliie de Paris en 1869.

L’ Ethnograpliie de la Pologne reprósentee dana los 
cliansons populaires.

Recommandation aux Professeurs d’ łiistoire d’ in- 
troduire dana les ćcoles l ’enseignement de 1’unitć dea peuplea

kau wird ais einefPer Ilauptstadte des fóderirten innyopj be- 
stinuut. — Mdskowien wird ans der europiiiselieuj Fbtera- 
tiou in Folgę seiner Ziviliśations Oharaktere ausge^chuden. 
Mail beruekąiohtigte die Herkunft und cli^praclien niełt. — 
I)ie'.gi;qsseBl5eaoutung der Mągjtflren und Bas.keu, in der 
eurbpaijelicn Zicilisation.

Die 'grossen Irrttimer der enroparechen G.elelirlon 
und Politiker, indem się die Einrichtungen des Zariimus 
s'ówie uberhanpt die Zivilreciits - nnd Strafrecbts - Gesetjge- 
bnng- boi den Moskowiton, ais das Ergebuiss des Geistes 
enropSischer Zivilisation, betracbten. — ller  Auslieferungs- 
yertrag \<m Flilclitlingcn zwisehon llussland nnd der Schweiz. 
welclmr diese Grundslize zur Basis bat, muss mit der 
gfóssten Yorsielit angeweiulfel wereten. — Die Zivilisation 
der llirten - und komunistischen Yólker. welcłfe zugleich 
den Zayi.smus ausiiben, ist gar nicht barbarisc.u -— Die 
Irrtiimer der ejuropaiseben Gelelirten in dieser Himśicbt.— 
Die (iiefabr^, wclehe den Yólkern EnrdpaM drobi, wenn sio 
ni.ebt auflioren, digtu&titutioneu des’ Zariamus und des Oom 
munismus, auf welchem siiib eben der Zansmus stiizt, ais 
Einriclitungen der 81aviSche.il, Gtrmanischon und Romani- 
sodffijj Vólker zu to^achten.

Die Pa r te i  M oskow iene ,  we lche  e ińć  .R iickkelir  z u r  Zeit  
v o r  P e t e r  dem I anstiadit.  I s t  die w ;rklic li  N a t io n a le  F a k t io u  
m u l  wird a u e b  mit  d e r  Z ei t ,  den S ieg  datjó.n t r a g ć n . —  J l ie  
E iu r ie lń u n g e n  im .Siane des  Z a ^ n i u s  und Ko.m m unism us,  
s ind  ehejiso erspriess l iĆ li  n n d  w oblt i i t ig  ffir d ie  j ru ran isobec i-  
Vólker .  wii> es di© en tgogę j igcsez ten  E in rT ch tungen  d. In 
die in d ir id u a l i s t i sc l ie n ,  l u r  die A r i s c b e n  \  o lk e r  sind.

Die Geschiebtc dov Entsteliung Polens, kann mai 
mit der Dynastii der Piasten anfangen, a-ber die Ausbildung 
der Zivilisation der Bevóikerung Pobrnś, welcbe wir heuto 
bei dieser Nation erliliekeu, nnd wetćlie ancn der lYienęji 
Kongri‘ss im J. 1815 anerkanute, datirt erst seit. dem
XIV Jalirliundert, d. li. seit der Zeit der Yereinigung voti
Polen, Litbam u nnd Rutbenien. 8eit jo.ncr Zeit nenii, -li 
yermcugten sieli die Poleu an der lYeicbsel mit den Rutlienen

' de 1’Europe (iccide.ntale, en y eompmmnt les peuples li»- 
bittoic Le ba-Ksiu du Dnieper, e t  de 1’afiinite des Mo9(iovitcs 
nvoc los autres peuplos 'rouvans®sous le poii,1 de vuę des 
caracte.res d< leur eivilisation, ue leure traditions HiStOmtjtSs 
pai' Mr. FTtJ.liri M a r t in  (de llnstitut).

( j u e lq u e s  m ots  ad rossós  a u \  sg.vafl.ts f ran c a is .
L e s  K o s a k s  mlmia au  se.rvice de  la  R e p u b l iq u e  p a i

E t ic n n e  B a to ry  n ’ ćtaieiffi p a s  S l a v e s ,  m ais  T o n r a n ie n s .
f rac t io n  des  K irgum eS  on T s c h c r k e ś s a s  Kosakts. Les 
ZapOrogneS projifeine.nt d i ts ,  ((iii no, Se sb u t  p«;s so iunis  
ii C h m ie ln ick i  e.t. a u  t s a r  A le x is  M ic b a i ło w i tc b  etj  dont 
Se s c r v i t  1’im p ć r a t r i o g  (SBtląęriue II p o n r  p a r a l y s e r  la  Confe- 
d ć ra t io u  de B a r  p a r  le  m a s s a e r e  de  la  n o b les se  de  l ’Ou- 
k r a in e  ć ta ie n t  seu ls  d ’o r ig in<ff i?ve ,  rntnfcne, c ’esj  li ( l i rg  des 
p a y S a n s  r e fu g ie s ,  m a is  ils  ó t s i e n t  en  t r e s  p e t i t  n o in b re .

Lesrl Etlmograpbe-s, les Linguistes, ies Hiśtoriens qui 
reclierclieiit la pnretć relative de l’ćlómenł|Klave, ii Xov- 
górml, sur le Dniepr, sur le Dniester, dans les monts 
Carpatbes, en Bolierne en Pomerauiiflj dans les bassins de 
PLlbe et de 1’Odor nu ciiez los Slnves du 8ud se trompent 
fo r t ; car la position eilinograpliique ot gćographiiiue. prouve 
qiię; eeMie sont qne les Masoviens seuls qu; out pu cou- 
server la purete de 1’ element slayF. — .Ląs consóiiueuceS 
deYe ])rinci])e sont tres-importanteS, tant ponr l’ łiistoire 
ancie.nne ipie modernę., ./1'ć^tous les peuples sla.\os.

Les historieiis des 81aves de.s bords de la Vistule et 
du Dnićper ont grand tort de laisser en bl.mc toute l’ćpoque
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IV. Bliis ttrrya . hidóic m ówiących ję z y k a m i słoim ańskiem i. 
ze sta-Rówigka e.t-iwyrajicznbgiP — Formuły uwieńczone przez 
Towarzystwo Etnograficzne w Paryżu 1869 r.

Etifografija Polski w pieśniach ludowy cli.
Kilka słów do uczonych francus. (w języku frauć.)
Jakie są główne reformy w pojmowaniu kozaczy- 

zny. Kozacy przyjęci doi służby Rzeczypospolitej , przez 
Stefana BatorcgwYik zwani R ejestroiei, nie byli .Słowianami 
ale Turniami, gałęzią Kirgizów lub Czyrkiesów.

.Dowody rad} kalnej różnicy7, między językiem Malo- 
rnskim a Moskiewskim podług pana Knliszy.

JTJkazy paraliżujące postęp rozwoju nauk i rozsze­
rzanie niemoralności, nie tylko w Cesarstwie Uossyjskiein 
ale i u lujów Europy germańskiej i romańskiej.';' one para­
liżują wolność uezunych, poddanych Cesarstwa, rossyjskiego 
w objawie swyćh zdań statystycznych, etnograficznych 
i historycznych, „[ETczeni europejscy, dysputujący z uczonymi 
moskiewskimi na kongresach i w pismach powinni mieć to 
zawsze na uwadze.

Ważniejsze puukta historyi Polski, których charakte­
rystyka, znajduje się w Treści dzisiejszego numeru, a które 
niefśą tu rozwinięte, będą przcdniiotenr -fezfAególowrgo roz­
wijania w unmerucli następnych.

ŻywioDslaw ia.ński mógł się zachować najlepiej i zacho­
wał się jedynie na powiślu! a szczególniej na Mazowszu.

Historycy Polski opuszczają z niej najpiękniejszą 
część, to jest zdarzenia z epoki między L a IX wiekiem 
ery naszej, a które opowiadają Czesi, Serby, KruacL i Ru- 
sini, wspomnieniem swych migracyj, jedni z nad Wisły, 
drudzy z nad Uniehtru i Dniepru.

W następnym numerze zacznie Się druk Lekcji 
Historyi Polski podług zasad jeog.raficzno - etnograficznych. 
Lekcje te będą ząsrhsO wanc dla młodzieży która nabyła 
już ogólnych poj^ć o jeogralii. Będą one drukowane w trzech 
jęz) kach używanych w naszym Przeglądzie.

von Przemyśl, vęm Leinborg, von Chełm, von Grodno u. s. w
Mię.raus ergilif siciw dass die Weichselbewolmer die 

\ ergangenheit der Rutlienen (sogar vor dem XIV Jalir- 
lmndert) ebenso achten und teuer halten sollcn, wie ihreLocale 
v ergfingonheitpebeiiso habe.n die Rutlienen ans Przemyśl, Lem- 
niberg, Olielni, Grodno u. s. w. dieselben.Anhanglichkeitsgeflih- 

iey.fiir die Vergangenheit ebenfalls noeh vor dem XIV Jalir- 
hundert der Wijiehselbewohner Polens, zu liegen. Diess ist. 
das kritijche Ergebniss der Forschungen, aut' dem Gebiete 
der goschichthehcn Begebenheiten Polens, iii Bezug auf die 
Kationalitfl.t und Zirilisation : ReBuhat der Fjtlniographie. Der 
gijpęąte) lrrtuui Ist diii AussMieidung der Begebenluiiten Ru- 
theniens bis zum o J 'i .lahrhumlert ans der Geśchichte. Po- 
lous, eheuso irrig ist die Bcurtcilong seiteim der polnischen 
lieschiclitsschreiber d"r ges&hichtlichen Vergangonheit Ru- 
theiiiens in jjgleięher Weise; wie diege GeschielPssehmber 
es mit der Yerga.iigenheit Bólunens und Mahrens, getan hahen.

III. .statistisejm Tabelle der Einwohner des Kaisertunis 
Riuisliuid. Csiehe Reilage),

IV. Loberblick der iu Paris preijigekróiiten Formeln.
Welolie sind die Hauptreformen was die Begriłfe

ilberdas Kosakentnm anbelangt? Diejenigeii Kosaken, vrel- 
clie durc.k Stephan Bathory untqm dem Namen Eiuregi- 
strirte (Rejestrowi) in den Dicnst der polnischen Republik 
aufgeiionimen wurden, waren koino Slaven_, sondern Turanen.

Ek ist irrtiinilich, , das reine slavische Elemcn-
in Norgorod, am Dniepr, an der Donau otU>H in Bolimen 
zu suclieu, Das Shmsche^Elrnient in seiner Urform ist in 
M asowi on, wclches die Wiege, dies.os 5 tlkes ist, zn finden

Die Geschiclitssclireiber iiber Polen, yerfaliren nich 
richtig, indem sie den Zeitraum vpm 1 bis zum IX Jalir 
hundert n. Ghr. vollstandig ausser Aelit lassen.

Die iu der Lbersicht ungefiihrfCTi1 Punkte, werden in 
in den folgenćlen Nununern nnseres Blattes eingeliend be- 
leuchter. werden.

ilu 1 au IX siecje de notre ere, car lo'sfl ćvónements le^| I 
plus import;uits e t  bien comiuB, s ’accomplirent alors dans I 
e&S payS.

Les savants franęais ssront etonnós dc ee Sue qnelques 
nns des points puremojit gćographio<5-ethiiograpliiques de 
lTŁiStoire dc Pologno sont 1’olijet de discussions dans ee 
pays, tandis (|ii’ils ont óWi soumis ii la plus serieuse cri- 
tique en Francpt et ont óte acl.mis par tant de savants 
iranęais Ąt allemands. La rąlfon en est qne ces nifinia^ 
points ont ót6, sń peut le dire, incOniius dans Ge pays, 
on, ce qui eśt piiie, connus sfipmicielleinent,. La position 
polit,i(|ue de, la Polognc explique ee phenońiene. Cela, 
concerne particnlićrgmcnt les points geographicV-ethno- 
graphiques que Mr. le prof. Duchinski dióyeloppe .dans 
son ouvrago infitulć: A rgus et 'Fourans A y r im lte u rs  et 
N om ades’. '  N.óeessite des rtiformes dans Fwipusition de, ll i i-  
Stcire des pevpl.es A rym - Ewropeens et Toarańi, particu-  
'Ijhrępimt d i i  P /a w s i&t dss Miisvoi~ite's —  onvra ,̂o4!<iui l ut, 
honorL par le Ministhre de 1’instruction puhliquc de France,
•— par le fait niGme qu’il en nao>xrnl(i les exem plm res  a 
tous les Lycees de I-itike ( ylasse“ ęoninie s’exprime Mr. de 
< umon ministre actuel de lTnstructiou ])ublique dans sa 
'ettve du i ł  \out de I87d, ad i^^ ie  a Mr. Duchinski.

Nons allons voir dans la suitę, qu’en Galicie et a 
Cracowic nieme, on enseigne deja dans les gcoles, par ci 
par La, 1«S! points essentiels des róformes en questoin. 1S o lis 

1 n ’avons dans le fond, qn’ a systćinatis^r et populariser la 
nouyelle, lućthode d’enseignenient. — Le ton qn’affectent 
les panslavfe*de diflerentes nuances, en parlant de nos 
ellbrts, prouvc, qu’ils seutent que les bases memes de leurs 
raisonntMnenls Bont, sapees. Les lccteurs remarqueront, ce 
fait iniportant, que. lesrćforniys en question sont rhijfi bien 
aflermies, dans le centre menie de la natioiialitś des IV- 
tHts-Russes a Kiow. ■— Nmis croyons devuir prćvenir nos 
lecteuiiś Iranęais, que plusieurs parties du prósent Nwmeio 
senr aG&o.mpagnĆs iLuim traduotion allemunde.

Los points indiąufe dans ce Resume ot qui ne sont pas 
4óoveloppćs dans le No. present, le seront dans les No. 
suivanls de la Renu3.

Nons publierons dans lę No procłiain en langue fran- 
J&ł® quelquas exlraits coiffiernant les parties plus impor- 
tuntes du prósent No. et qui ii'ont publićcs dans ce- 
lui-5ii qu’en langue polnnaise et allomande.
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Od Redakcyi.
I. Wyjaśniona niżej przyczyna, dla której E edakcya 

postanowiła umieszczać w dwóch językach cudzoziem 
skich: francuskim i niemtockim, Iłómaezenia luh mniej 
więcej obszerna treść artykułów, zawartych w każdym 
numerze swojej publikaeyi, dostatecznie okazuje w a­
żność głównego celu jaki pragnie ui-zcyżywistnić; tamże 
oznaczone są i niektóre szczegółowe punktu, które Re’-- 
dakcya zamierza rozbierać w pierwszych numerach swo­
jego Przeglądu'. Zobaczymy, że IBstorya Puhld nabra ła  
nadzwyczajnego znaczenia z powodu miejsca je j  mie­
szkańców na granicy dwócli światów. Aryjskiego (myl­
nie Indo-Germańskiego) i nie-Aryjskiego. Ztąd to i szcze­
góły nawet formacyi narodowości i cywilizacyi polskiej, 
nabrały  wielkiego znaczenia w Dziejach całej ludzkości.

Czytelnicy nasi zobaczą z kolei najważniejsze do­
pełnienia i zmiany, jakow e pragniemy wprowadzić do 
wykładu Dziejów ojczystych, ułatwiając nauczycielom 
i nauczycielkom rozpatrzenie prawd, które, czasowo 
zapomniane, byty podniesione i rozstrzygnięte w spo­
sób nauki, wy już w wieku zeszłym': tak  dalece, że 
tylko niewiedza, a więcej chęć osłabienia ich ważno­
ści, upowszechnia myśl, jakoby  owe prawdy były świeżo 
odkryje przez szanownego profesora Duchińskiego, mysi,1 
przeciwko które znakomity nasz uczony, protestuje na 
każdej prawie stronnicy pism swoich. Profesor Duchiu- 
ski, dawno znane i ustalone krytycznie prawdy, przy­

l. Die Wiclitigkeit der Aufgabo, welehe wir mis ge- 
stellt haben, liat uns bestimmf, einen kurzgefassten lnhalt 
der Ariikel, weleho unsere Niuumern enthalten werden, 
in zwoi fremden Sprnchen. nemlich in der Deutschen 
und FranzOsisclmii. in jed e r  Nummor unseres Rlattes 
zu ieróffentlichen, ebenso, werden wir in der 1'olge,
1 i.iige spoziera  Puukte in den ersten Nmnniern unseres 
Hlatf.es. eingehend beliandeln.

I . serc geneigten Leser werden sehen, da-ss unsere 
Ilauptbestrobung dahin gelit, die Einfiihrung in den 
.Schulunterricht. von Lrganzungen und Abanderungen 
in uuserer vaterlandiselien Geschichte. zu veranlassen. 
indem wir den Lehrern und Lehrerinen, die 1 iniittlmig 
der W ahrheit erleicliteru widlen. Diese Walirlioit, war 
momentan im XVI und XVII Jahrlmnderr yergessen 
wordon, wurde alu-r bereits im vorigeu Jahrhundert 
wissensehafflieh derart entselii. den, daS§ nur Unwissen- 
heit, viel mehr aber ein gewisses Sfreben. dii' Wicli- 
tigkeii dieser Wahrheiten abzuschwaohen, die bósswillige 
und falsche Rehauptuug aufgeworfen bat, dass sie neu- 
lich 'egst durch Herrn Professor Duchinski entdeekt 
wtirden, gęgi n \wlehes Ansinnen, unser beruhmter und 
verehrter Gelebrte beinahe auf jeder  Seite Seiner Rchnf- 
ten protestirt. Professor Duchinski, braehte die langst 
bekannten und kritisch festgesezten Wahrheilen wie der 
in Errinnerung und schnf, im Verein mit seinen Freun- 
den in Kieff, in den Jahren  18M — Jfedó, auf Gnind 
dieser Wahrheiten ein System, und seitdem machte er 
es sich zur Lebensaufgabc, dasselbe unter verscbiede-

pomniał, usystematyzował wraz z swoimi przyjaciółmi 
w Kijowie, w latach 18H4 i 1845, a od r. 1846 upowsze­
chniał je  i dopełniał miedzy różnemi narodami Europy, 
A/yi i Afryki.

Znakomity nasz powieściopisarz i publicysta J. 1. 
Kraszewski, wątpi o pożyteczności praktycznej prac 
profesora Duchińskiego, a przecież głosi między ziom­
kami i między i cudzoziemcami na kongresach nauko­
wy cli, że uczony ten odkrył granice itic.tylh, między Sło­
wianami <; Moskalami, ale -między loszystkiemi luddini A ryj­
skiemu i Turmitldemi. „Oto •— zasługa pana  Duchińskie- 
go; “ pisze p. J. i. Kraszewski w Buch u rJtenfgkim lwow­
skim, w grudniu r. z. (nr. 9), a. pisze on dla tych, k tó ­
rzy skarżą się, że dotąd me są określone w sposób 
popularny odkrycia naukowe profesora Dw Pińskiego. (1) 
Tę to zasługę, na k tórą  zwraca uwagę p . Kraszewski, 
jako  publicysta, określił w sposób równie zrozumiały, 
uczony niemiecki, sędzia, prac profesora Duchińskiego 
przed dwudziestoma laty, kiedy oznaczył miejsce b a ­
dań jego, między badaniami mnych liczonych, pisząc 
w PrziięjladzieEhingraficznym sstutgardzkiin a Der Deutsch- 
Slave (f) Szalarik hal in dem ruthenischem Slavcn D u­
chinski einen Naehfolger gefunden u Szafarzyk znalazł 
w ruskim Słowianinie Duchinskim swego następcę. “ 
(Das Ausland, 1854 r., Nr. 49).

( I )  Ot» (Id sjplo p. Kruszewskiego, że odkrycia profesora Dnehm- 
skiego îj niepraktyczne, przytoczymy niżej w odpowiedzi s.yl uczo­
nych i mężów stanu różnych narodów.

uen Vólkern .Europa,’s , , Asiens und Afriku's zu ver- 
breiten und zur Geltung zu bringen.

. oisor bertihmte Novellist und Hublizist .1 ł. Kra 
! szewski, zweifelt an dem praktisehen W cit der Arbei 

ten Professor 1 h ir l i iuskks: (L) und Ćloch rerkiindigt er 
unter seinen Landsleuten und nuter Auslandern, boi 
Gelegenheit wissonsehaftlieher Kongresse, dass der hemyte 
(ielehrte iiicht. nur die (łrenze ziuisehen den Slaren und 
dm  4 fos kor iten endecki, ułu-r dass er (nich die Grtme zirA- 
schefi at/en Acischen-imil 'Lin-tmischen I iilłem  genmdc.n hat: 
„hierin liegt. schreibt ,1. I. Kraszewski mi „Buch lite­
racki'1 Nr. 9 ćorigen Jalires, das 1 lauptrerdienst Herrn 
Duchinski’s “ — mul zwa.r schreibt ,). I. Kraszewski 
diess fiir Die.jeuigen, wałćłiś sich heklagen, dass bidier 
die wisseuschaftlicheji Eiitdeokungen Professor Duchin- 
ski V ‘ nieht, in dem Publikom, zuganglicher Weise ver- 
breitet werden.

Diesos PtriNmti bar bereits i u Jahre  1854 in sehr 
rerstamłlicher Weise ein dbcitscher Gelohrter und Riehter, 
iiher die Arbeiton Professor l)uchinski’s in der s tutt- 
gardfer Ethnogratisehen Revue liervorgetiobeii, indem 
er schre ib t: „Der L)eutsch-S>lave (‘ó^Sehafarzik hat ir. 
dem Ruthenisehen Klavcn Duchinski einen NachfolgeT 
gefunden. “ C!Mfs Aus-laud'1 1854 Nr ł8_)A\

Dieses YerdimM bob bereitę vor 15 Jahren  un­
ser Filosoph Trcnlowski, in sCinem W erke  „SJmzóu-IcP

(1 ) W;is die Ansioht cles Herrn Kraszewski jinhclafigt, wonach 
die, die Kntdeekun^en l łrofes*or DnclnnskFs unpraktisch waren, so 
werden wir i u der F olgę mit Urtheilen seitens Gelehrter und Sta  ts- 
manner in dieser Hinsicht antworten. (D ie R ed.)
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Tg to „ zasługę “ określił jff/ed piętnastu laty 
w swoich tikazówkac.h, a następnie w  Panteonie, filozof 
nasz Trentowski, którego sąd w t j  m względzie jest  
naturalnie właściwszym, niż zasłużonego powieściopisa- 
rza i publicysty J. I. Kraszewskiego. Trentowski w Pan­
teonie na stiv»323, t. II, ])isze: „Za naszych dni F. H. 
Duchiński, Kijowianin i tułacz, przebywający w P a ­
ryżu, osadza historyczna etnografii, co sprawuje w niej 
tak wielką rewolucyę, j a k  np. chemia lub geognozya 
w dawniejszych naukach przyrodzonych.“ W innern 
miejsc u, w charakterystyce pism mytticiPi polsl-ich (str. 
152—223) ocenia następstwa badań uczonego Kijowia- 
nina, zowiąc go: „nowym Kopernikiem." (1) Na str. 
324 i następnych określa Trentowski cztery kardynalne 
punkta odkryć profesora Dimhińskiego, z których Pol­
ska  nadzwyczajne odnosi korzyści naukowe i p rak ty ­
czne. Cztery te punkta  okażemy z kolei.

WG.ó do nas, prosząc szanownego profesora Du- 
ehińskiego o wsparcie naszej publikacyi, jego nauką i

(1 )  Czytelnicy polscy dzieł profesora Dnclim skiego nie poświęca­
jący się liistoryozofii, powinni dobrze odróżnić badania jego jeografi- 
czne, etnograficzne, lingwistyczne, filologiczne, statystyczne i historyo- 
grafiezne od badań czysto h i  sto ryoznficznych , tj., że tak je  nazwiemy: 
ludzkościornjch. Te to ostatnie wywołały zdanie Trentowskiego, kiedy 
porównywa profesora Duehińskiego z Kopernikiem. Aby sadzić prace 
historyozoficzne, trzeba być Trentowskim, Kinklem, to jest badiija- 
cym liistoryę ludzkości, pod względem historyozoficznym. Nasz P rze­
g lą d  ogranicza się npowszechnismiem wyników badań pod względem  
jeograficzno-etnografifznym i historycznym. (Red.)

doświadczeniem, poszliśmy, oprócz osobistych naszych 
przekonań, za radą :  Lelewela, Trentowskiegtf, Juliana 
Bartoszewicza, ks. Adama Czartoryskiego, Wincentego 
Pola, Ojca Kajsiewieza i innych uczonych naszych. W y­
każemy następnie jak ie  pnnkta  każdy z tych zasłużo­
nych mężów zalecał, w sposób szczególny, w pracach 
profesora Duehińskiego. Ponieważ wskazujemy potrzebę 
refoim w pojmowaniu Ilistoryi kośc io łów : ruskiego i 
moskiewskiego, dla “ tego miło nam widzieć na  czele 
uczonych specjalistów7 polskich i cudzoziemskich, zale­
cających ten oddział prac profesora Duehińskiego, od 
1854 r. (zob V Unirers, dziennik ptAyski z tegoż roku; 
szczegóły z kolei)™ naszego imzonego i wielce święto­
bliwego ojca Tlłeronima, przełożonego zakonu 0 0 .  Zm ar­
twychwstańców

Zresztą my dziś czynimy to co uczynił przed 27 
laty, w 1848 i 1849, reprezentanci Skandynawów, W ło ­
chów, Madia,róv,. Czechów, Serbów i innych narodów, 
którzy naprzód odparli, później wznieconą uwagę przez 
niektórych, że systemat profesora Duehińskiego, nie je s t  
popularnie wy łożonya luli że nie jes t  p r a k ty c z n y .  Kiedy 
bowiem po rewolucjach w lutym i marcu r. 1848 w P a ­
ryżu, Wiedniu. Berlinie, carat k rzy k n ą ł  do wzburzonych 
ludów’ Europy: ,.N a kolana, pogan ie!“ (w7 końcu marca 
tegoż roku), wmwezas reprezentanci zagrożonych przez 
carat narodów7 udali się do profesora Duchińsh' ego, żą­
dając jego rady i przewodnictwa naukowego w dzia ła­
niach. j a k  tego dowodzą okoliczności które w yw ołały

und spfiter im „ Pantheon“ hervor. Trontow skrś  Urteil 
ist unstreitig mehr compotent ais das, des Novellisten 
und Publizisten J. I. Kraszewski. Trentowski schreibt 
in dem angereg ten ':Falle im „Pnntheon" Seite 223 II 
Band wie folg 't:Rln unsern Tagen griindet der politi- 
sohe Emigrant ans Kieif, E. H. Duchiński) gegenwuirtig 
in Paris, die , Geschichte au t der Etnographie. Dieses 
System ruft au t dem C4e.bic.te der Gesehichtskunde eine 
so gewaltige Reyolution lieryor, wie z. B. die'.Chemie 
oder di<£ Geoguo|ie, es au t  dem FeldeP le^N aturw ds 
seuschaften, wie solche frtiher w7aren, getlian haben.“ 
An i iderei.- Stelle sagt, Derselbe in der Charakteristik 
des W erkcs „ Pofniśęhe Dcnlcer* Seite 15*2— 222 und 
beurteilt die Folgen der F orschun^&n des Kieffer Ge- 
lehrten, i ulem er ih n : „den neuen Kopernikus11 nennt. 
Seite 324 und weiteiB heschreibt Trentowski die vier 
Hauptpunkte, der durch Professor Ducliinski, gemachtcn 
Entdeckungen, węlche fiir Polen von unermesslicłmm 
Nuzen in wissenschaftlicher und praktischer Beziehung 
slnd.

Indem wir unserseits den Yerehrten Professor Du- 
Duehinski gebeten haben, unsere Zeitsehrift mit seiner 
tiefen Wissenschaft und Erfahrung zu beehren, so haben 
wir gleichzeitig ausser unserer eigenen Uberzeugung, 
die weisen Rathschlage Lelewmls, Trentowski s , des 
Fiirsten Adam Czartoryski, Julian Bartoszewiez’s, Pater 
Hieroniinus Kaisiew7icz’s und anderer unserer Gelchrten, 
zu unserer Richtsehmirhgenommen. Wir werden in der 
Folgę diejenigen Punkte beleuchten, w7elche jed e r  dieser 
G elehrten, insbesondere, in den Arbeiten des Professors

Ducliinski herrorgehoben und empfohlen hat.
D a wir au t die Notbwendigkeit einer Reform in der 

Auffassungsweisc der ruthenischen und moskowitischen 
Kirchengesehicbte hinwmisen wollen, so gereicht es uns 
zur Genugtuung, an der Spitze r ie ler gelehrten aus- 
landischer und polnischer Geistliclien, welche die Ar­
beiten Professor Duchinski’s bereiis seit dem J. 1854 
nncmpfolilen haben (siehe l ’ U n i.w źs , ein religióses Pa- 
riser Journal desselben Jah res ;  die Deteils folgen); es 
isl uns an g en eh m , wdęderhollen w ir , an der Spitze 
dieser Grelohrten den hochwiirdigen und tiefgelehrten 
bereits yerstorbcnen Pa te r  Hieroninms, Vorstcher des 
Ordens der P. P.^Rodemptoristen zu erhlicken.

Wir thun iibrigens heute Dasselbe, w7as in den Jahren  
.1848 und 1819 die Reprasentanten del- Ska,ndinaven, 
der Italiencr, Magyaren, Rumanen, Czechen. der Serben 
und andorer Yóikcr tliateu, ais sie im Vorhinein die 
Bemerkung Einiger, da.ss das System Professor Du- 
chinski’s nieht in populiirer Weise erklilrt ist, oder ‘lass 
dasselbe iiberhaupt unpraktisch sei, ablehnten. Ais 
nemlich naeli den ĄFebruar- und Marzrerolutionen zu 
Paris, Wien und Berlin im Jah re  1848, der Zarismus 
an die. erregten Vólker Europa’s den Ruf „Knieet 
nieder Hciden \u ergeben lies (Ende Miirz desselben 
Jahres), da begaben sich die Reprasentanten der vom 
Zarismus so bedrohfen Vólker, nim  Professor Duchin- 
ski, ihn urn Rath und die Ubernahme ilirer Fiihrung 
auf dem W ege der Wissenschaft, zu ersuchen; Beweis 
dessen sind die Dewjarationen der Turiner CenPal Ge- 
sellschaft,. In der Einleitung zur Proelamation dieser
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d ek la rac je  CJentralncgo Federacyjnego Towarzystwa tu- 
ryńskiego. W e wstępie do Odezwy tego Towarzystwa, 
do Illirow, Bułgarów, Czecdiów i Rusinów, czy tam y: 
„La societa publiehera ungiornale . .“ Towarzystwo bo­
dzie wydawało dziennik, majacy na  celu: wyrób przy­
jaznych stomnków, mięBay Włochami a narodami Słowiań­
skimi. Towarzystwo rozszerza koło swoich czynności; 
w większych miastach włoskich tworzy towarzystwa 
filialne i będzie w7 stosunkach stałych z ważniejszenii 
towarzystwami słowiańskiemi, któro zasłużyły się w głó- 
wnem zadaniu. Towarzystwo to, obecnie liczy miedzy 
swoimi członkami dostojnego wygnańca polskiego, pro­
fesora Duchińskieg'0, który htxlz&p'edakk>rmii dziennika, 
i barona Splenyi, (1) reprezentanta ilzielnyclmMadiarów,

(1 ) Baron Splenyi, o którym mowa, członek jednej z najpicr- 
wszycp rodzin szlacheckich w W ęgrzech, lat około trzydziestu, pię­
knie utalentowany, jako Heprezeniant K/aidu W ęgierskiego w Tury­
nie, był głównym pośrednikiem między Prof. Duchi liski m a repre­
zentantami różnych narodowości. N a jego to żfjdauie i na ya\danie 
hr. Tcleki, Prof. Dudiiriski. po klęsce pod Nawarry, udał się do Tur­
cy!. gdzie baron Splenyi był mianowany przez hr. T eleki lleprezeu- 
tuntem W ęgier. Podróż swojtj, do Tureyi odbył Prof. Duchmski ko­
sztem Mad i ar ów, W łochów  i, jak zobaczymy z kolei, Czechów, któ­
rzy dopiero od roku L800, t. j. od podróży historygrafa Pału­
ckiego do N icei, zaczęli stawiać się opozycyjnie przeciw reformom 
zalecanym przez Prof. Dncliińskiego. Sani liU toryognif Palacki 
wykazuje, że najważniejszy dowód przeciwko tym reformom otrzy­
mał w Nicei od pani Orlowowej: „od wysoce wzdolane pani Orlo- 
wove“ D ostaw na misie preUmlUrij k  liadhostu  (,str. 5G, i t. d.

Gesellschaft, w d c l E  sie an  (lic Illyrior, Bulgiiren, Gze- 
eben und  Rutlienen erlies, les.en w ir :  „Ln  societa p u ­
bliehera un giornale....-‘ Dja^Gcsęllschaft w ira  eine Zeit- 
schrift . eróffcnfhclien, welch jY das Herbeiji ihren  freund- 
schaftliche-r Beziehmigen, zwisclicn den  I ia l ienę rn  und 
den s la r iśc l ien  Y ólkern  zum Z\\;ack hab e n  wird. Die 
Gesellsehaft wird 'h re n  W irkungkre is  erw citern .  E&' 
w erdeń  F ilia lun den Gesellsehaft in d6n bed e u te n d eren  
Stiidten Italiens e r r ieh te t ;  und  wird die Gosellsclmft 
best&ndige Beziehungen  mit den f ie rvo rragenderenriBla- 
yisciien G esellschaften  un terba lten ,  w elche sieli um die 
llauptaufgajbe ihres Besteliens, ani meiston yerd ien t ge- 
maelit haben . Y prerst zalilt uiiaere Gesellsehaft in ih rer  
M itlm ideu sclirgechrten polnisclien Y erbaunten  l le r rn  
Ducliinski, wehłwr die Iłedcudion diea&r Zeitscheift iiber- 
m iam t:  ftirner den Baron  Splenyi.  den Y er trc te r  dej; 
tapfern Magyar.en (dei forti Maggiari ,J^a\Ccrm ohliq.u 
Toriuo Me.rcfdedi 7 Marżo 184911.'*

Diese Proclanmtion liatta niclit nur in dor (leschiclne 
der slarischen \  olker, d-Sij Magyaron und ltalicner, 
einen lioiien Uin.-er.langt, abijr mich in d e j  Geschichte 
der damaligen Ereignisse win ganz Europafll welclier 
Ruf dimdi die Intervi ntionen von den Caliineten von 
Sr. Petersburg und vou AYien, fernor duroli dog Tcrliaf- 
tung des -Wavn® Labitzky und allęiyRednkteure Siiinin- 
tliclier slarischer Zeitungcn in PragiAbcantwortet wurde. 
Aus dem gelit hęi;vor, dajiWdie Staatsmiiniier und Ge- 
lehrten, sclion vor 27 Jalircn, Yollkommbn die Bedeu- 
tung der Arbcitcn Prefesśor DuehinskiT verstanden 
haben.

(dei forti Maggiari, 'L(t-,,<[{o nęonlia, Forino, Moncoledi, '7go 
marca 18310).

Odezwa t a  została głośna nietylko w liistoryi ludów 
Słowiańskich, Madiarów i Włochów, ale i w Historii 
ówczesnych wypadków w całej Europie, z powodu in ­
te rw encji  Gabinetów: petersburskiego, wiedeńskiego i 
uwięzienia. W awra, Labickiego i ogólnie wssystkieih Re­
daktorów Gzeeko-jłowiańakidi dzienników -w Pradze. Bvlo 
to w skutek czasowych, nieszczęsnych dla Austryi oko­
liczności w końcu marca 184=1) r. Doskonale więc zrozu­
mieli znaczenie prac profesora Duchiuskiegjq, uczeni mę- 
żowiiwstniui różuycli narodów Europy, już przed 27 latv!

Nie lękamy^się wcale powiedzieć z Uiwna otwar­
tością, że znamy doskonale i przeciwników naszego Mi­
strza. Lecz prawdy, których imię jego zostało sz tanda­
rem od 184(> r., sil, j a k  powiedzieliśmy, staro, a były 
tylko zapomuianenr, w skutek nadzwyczajnych usilo 
wań, spisków, niektórych Gabinetów i wielu uczonych

Na ten dowód, że sekty m oskiewskie podług Pałuckiego, po­
dobne do czeskich, odpowiedzieli już uczeni francuscy, niemieccy i 
Prof. Ducliinski. Przepatrzymy rzecz znowu, dla te lii lepszego udo­
wodnieniu m ylności tego jedynogo punktu oparcia, mającego pozory 
naukowe, jakowy zaleca pan,slawistyczna szkoła lii story ogra fu 1 a la­
ckiego. T u  wspominamy tylko o przedmiocie z powodu wzmianko­
wanych przez nas lat 1848— 49, w których Czesi, a na ich czele 
Hawliczek, a nawet liistoryograf Palacki, byli z pierwszych, którzy 
wsparli usiłowania P rof. Duchinskiego w owych latach. D ziś znowu  
Czesi wracaj:} w pojęciach swoich, o Słowiuriszczyzme do pojęć, jakie 
mieli w tych latach, jak zobaczymy z kolei. Ked.

Wir seheuen uns nicht, ebenso ffeimtitig zu sa.-: , 
gen, (lass wir ganz geuau .did^Gęgner unseres Meisters 
k e n n e n : die W ahrheiten jedoeli, dereń Banner seir. 
Nami; seit 1840 geworden, wie wir beręjts sag tein, alt 
w aren ; und nur die aussorordentlichen Anstrengungen 
von Ansoldfigen und die Bestrebungen einiger Cabinete 
und vicler Gelehrten,. Yermochten diese W ahrheiten mo- 
montan in den Hintergrund zn driingen. Yornelunlicli 
wurden sie le idrr in Folgę von Anstreugunmn polni- 
sc'ier Politiker der V’e.rgęssenheit iibęrliefert Von wci­
eli en die Einen im rollen Bewusstseins ihres Yerbre- 
ę.hens, dass sie da,s WiSSen und Gewissen dejś Yolkes 
iiTe fiihren, die Yudern sieli al blindes Werkzoug zu 
der Ealselmng liergaben. Diess gescliah mit E n d e ,d e s  
XVII dalirliundęrts d. i. seit dem sieli eine deutsen 
polniscdie Rartei gebihlet liat, welelie sieli unter den 
Scliuz des Żaren i ’eter 1 begab. Von dióS^rjZeit an, 
wurde das Wissen und <.ev.'issen un^m-fr Nation, iminer 
mehr ia den Yiditigsten Begrifren gelahm t; eeir lneinen 
i i Iletreii' cles waliren CeThfi.lmisses, in welóirem die 

■Bê 7̂()lmel• FolefiS zu ihreu Nacliiiuni standem
Es darf dalicr k(‘iiieswegs boireniden, dass, ais der 

Zeitpnnkt der Erwa.eliungj Pgdens im Jalire 1830 — 3J, 
kam, die Ersten, welelie die T alirbeit zur Goltung 
liraeliteu, aJlgemeiues Staunen heworriefen. J lann liielt 
sie fur tJfopisten, litr Narreu! Selir tiYtfend kennzei- 
cliuet der : fraiizos;sclie Geschielitsgelehrte, Henri Martin, 
die damaligp, Saehlage in Europa, jn ^ęm er in Folgę 
seiner Bekehruug zur Wahrlieit sclr'ieb: „Zuerst galt 
Professor Ducliinski fiir einen Mann, der sieli darin
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mianowicie*niestekW w s k u te k  usiłowań polityków pol­
skich, 7 których jedni fałszowali wiedze i sundenie n a ­
rodu, z samopeznnnieni swojej zbrodni, drudzy bezwdiS 
dnie, już od końca X I I I  wieku, to jes t  od czasu utwo­
rzenia sir w Polsce stronnictw^ niexniecko-polskie-gp, 
które oddało się pod opiekę cara Piotra 1. Odtąd po 
czclo się to fałszowanie wiedzy i sumienia narodów, 
a szczególniej narodu polskiego; były one Coraz wię­
cej paraliżowane w przedmiotach najważniejszych, tj 
co do stosynku mieszkańców7 Polski wT.gIgdemJsiębie i 
względem swych sąsiadów.
Lj-JSje było wdoc nić dziwnego, że kiedy nadszedł czas 

wyjaśnienia prawdy, co nastąpiło po wielkich w ypad­
kach w 1831* i 1831 r., lmjprzód w Kijowie; ci)( k tó ­
rzy pierwsi wskazywali je , wywołali podziw, miano ich 
za utopistów, za w a ry a tó w ! Dobrze zaznaczył ten czas, 
dziś już dawny, dla ówczesnych ludów' Europy, histo­
ryk francuzki, Henri Martin,, pisząc po swrem ttawa Ł e - 
nju się : „.Z początku miano pana Duc Ilińskiego za czło­
wieka, który lubi bavrić się paradoksami, do tego sto­
pnia zapoznane były powszechnie żywioły' na jw ażniej­
szych pytań. Zaczęto go siwluió, nastąpiła  wątpliwość, 
zaczętcjbadać, a  w końcu każdy7, który7 szczerzo roz­
patrzył rżepz c.ałą,_ poznał p raw dę.“1 (1) P raw da ';zw y­
ciężyła ! Kio już jej w pochodzie powstrzymać nie

(1 ) Rustjhnul und Euvopa, przez II. Martin, thun uczenie. niem. 
Dra Kiukla, sir. 135.

getallt, Parndoxen aufzustellen; so unbckannt waren 
fast Alle mit den wirklichen Ele men ten der Frngu. Ybex 
mail kam um zu noren ; mann zweifeltły, mann forschte; 
und Jodem der aufrichtig geforscht hat, ist die Walir- 
hejt aufgegauieęn wuaKin Eicht." (1)

Die Wahrheit liat gesmgt und Kieifiaad melir, kann 
ihren laiuf hemmen.

AYarei de.nn die Protestatimmu oiuiger englischer 
Gelehrtoii, welclie in eine.r selbstsiiclitigen Politik — 
uin die moskowitische Ahiion in Asien zu biiinieii — 
nach der Wiederholung d£r Feliler di*S- ThienYsclien 
Cabiftćttp v. J. 1 40 strebton, im Staude, uns von der 
Euthiillungyj der momentan in Yergessenlieit gerateneu 
altem Walirheiten abzuhalten, ais die gedaehten e.ngłi- 
solien Gelehrteń die Einfiilnaiug nicht nur \on  Lclir- 
stiihhui an den Eniversit;iten fil i* <?»-*cHtłtnV/c Slarische 
Hjn-aclif; der nach der Reohiuing diescr panshu  istischen 
Anwalto boi 90 Mihoneu zuklenden Sla icu , alier [audi 
riiter łflperisehm Eitcrafur auftrebteu-J f

kónnti n ungą violleicht die,. Protestationen M - 
gen die sympathisohon Kumigebungen liir die, durch 
L’rotV;sfs(j>r y, Ducliinski \ orgesclilagcugii Jlefonncn der 
Kioifer Kutlicnen, Seitens einiger lSliessoron an der 
K rakauer JagieJlotiischen i airersittit, welclie zugleieh 
Mifgli6.dE der K rakancr k. k. ikademie der Wissen- 
s jkaften s i n a  uud welclie ge radg .jez t  sogar, den K a ­
men der Akademie missbrauchten um die Tragweite

(1) „Knssland uml Europa*1 yon Henri Martin iibergczt im.s dcm 
Franzósibchen ins Douische von D r Kinlccij »Scite 135.

zdoła. Przed 27 laty rzeczy te były jasne, a dziś są 
jeszcze jaśniejsze.

Czyż mogą zatrzymać w pochodzie stare praw7- 
dy, ja k ie  podnosimy, protestacyc niektórych uczonych 
angiclskjah, którzy dla widoków czysto egoistycznych, 
politycznych — aby osłabić działanie Moskwy' w Azy i , , 
przez wplątanie je j  w7 sprawy Europy, —  pracują dziś 
nad powtórzeniem błędu Gabinetu Thiersa z r. 
bo pranują w celu utworzenia w Anglii katedry7 nie- 
tylko języ k a  s ł o w i a ń s k i e j  .którym mó^wią, podług tych 
adwokatów7 panglawizmu, około JO milionów .Słowian (!£). 
ale i jednej literatury s łov 'ańsk ie j  V

Czyż mogą zatrzymać .w pochodzie uznane stare p raw ­
dy, pnjte.gtacye przeciw patry otyeznym objawom Mało- 
rusinów kijowskich w roku zeszłym, dla jednej z guJj 
form zalecany7ch przez profesora Duenińskicgo —  co do 
miejśóa Moskali między narodami —  protestaeye kilku 
profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, członków k r a ­
kowskiej c. k. Akademii Umiejętności, którzjj śyieżo 
nadużyli imienia tejże Akademii, aby osłabić doniosłość 
wyników z prac naszego, uczonegoV J a  protestaeya 
kilku profesorów' Uniwersytetu Jagiellońskiego, to n a d ­
użycie przez nich imienia Akademii, aby umocnić swoje 
osobiste widzenia, są mało znaijgyg zasługują na szcze­
gólniejszą u w ag ę ; dla tego zakończymy' wstęp do nn- 
yze-j publikacyi wyjaśnieniem pp>vvższego punktu, je s t  
011 bowdem bardzo charakterystycznymi w dziejach 
Polski, Małorusi i Moskwy7.

der Arbeiten Profęssor Ducliinskrs abzuschwaclmn, uns 
auf dom Woge zum h6chste.i,i Ziol: —• (jer Wahrheit 
G-eltung zu rerscliaffen, aufbaltcn V!

Die d ^ t e r e  Protestation gegen die Manifestationen 
der Kieffer rutlicuischen Gelehrfun, diirfte weniger be- 
kauut sein. Wir wollcn dalior die Zeilen unserer Ein- 

dńitung ,mit der Aufklarung dieses Eukfums bescliliessen, 
da dassedbe ein charnkteristisches Eiclit auf die ge- 
schiehtliclien Begebcnlieiten Polens, Eutheniens und zu- 
gleich Moskowiens wirtt.

Das Potersburger Gabinet bcscldocs im oorigen Jali- 
re, emen leztęn Streicli tyjrannisołier Wilkiibr, gegen 
die Uboi-iP^śtia der Gr. Unirten R irche in Polen zu 
fłhren. Mann wusste in Potersburg.^-enau, dass dieśhl 
Yorluiben nłclit olme eiuer Opposition seitens’ der Bau- 
mn ablaufen diirfte. l ’m dalmr die hclnrierzenssclireie 
der Yerfolgten zu ubcrtaubcii, so bescldosscii die mos,-= 
kowitischen Staatsmamicrjjleine ŻYiedi ''liolmig der Ma- 
niiestation, iilinlich dex, welclie in Moskau im .lalire 
18Y>T unior dem-Kamen eimn- slaviseh-otlinogxa])hiscben 
('łelchięaiu Yersammlung stattgefumlen bat, in Szene zu 
sezon. Zu diosom Unde orging eine Einladung an alle 
slamsolu; Yhilker, Dclegirt.e nacli Kieff abzusenden, um 
dortseliist einsfimmig das Diplom, wclches die Mosko- 
witmi ais Blayon anerkenumi sollte, zu unterzeiólmen. 
Ein almbclie.s Diplom feUigten auf Moskowieos Auffor- 
deruiig kin. die sogenannteu slarisr-hen Giiste, wTelche 
uuter dem \ orwande einor slaciseli-etluiograplusclien 
Ausstellung, m Moskau ersammelt wurden. Ais t’or- 
wand zu der yorigjahrigen slavischou Yersammliing' in
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W  roku zeszłym gabinet Petersburski postano­
wił dopełnić nowy ak t tyranii przeciw szczątkom ko­
ścioła grecko-uniekiego w Polsce. Wiedziano w7 P e te rs ­
burgu, że ak t  ten nifetobcjdzie się bez opoz.vo.yi wło- 
ściau. Aby wigć zngłuszyĄj krzyki boleści prześlado­
wanych, postanowili mężowie stanu nioskiew’s6y po wtó­
rzy (i manifestacye. ,na wzór tej, j a k a  m iała  miejsce 
w Moskwie 1867 roku, pod głośną w Europie nazw ą: 
Zjazdu FAnograficzno-Słowiańskiego. W tym celu, zaprosili 
w roku zeszłym Ciała  naukowe wszystkich narodów 
słowiańskich do Kij (twa, aby tam jednozgodnie podpisali 
dyplom, uznający Moskali za S ło w ian ! T ak i  dyplom 
wydali, na  żądanie Moskali, tak zwani goście słowiańscy, 
działający pod kierownictwem znanych panslawistów 
p a n ó w : Palackiego, Rygiera i Szafarzyka (z Belgradu, 
b ra tanek  uczonego), którzy zjechali się byli do Moskw v 
pod pozorem wystawy etnograficzno-słowiańskiej w' ro­
ku 1867.

Pozorem dla pamslawistycznego zjazdu w Kijowie 
byl kongres archeologiceiri/ słowiański, Czesi, którzyygłó- 
wną rolę grali w roku 1867. nie dali się już  więcej 
uwieść pozorami i nie posłali delegatów. T ak  samo 
nie posłały  swoich delegatów ciała naukowe Ga- 
licyi i Krakowa, Towarzystwo zaś Przyjaciół Nauk 
PoznansYe, wysłało delegata, zapewniwszy się jednak , 
że organizatorowie kongresu pozwolą delegatowi uznać 
Moskali, jako  będących jednej narodowości z Bobika­
mi, podpisać dy plom na Słowiańsźczy znę Moskali, po

Kieff, dii nte der Name liuęs  „sla.riseh-nrcheologisehen 
Kongresses.“ Die Bóhmen, welche im Jahre  1*07 in 
Moskaa die Ilauptrolle spielten, liesseu sieli diessiual 
nicht mehr durch Vorw:inde anfiihren und sandten 
keine Delegaten ab. Ebensowcnig sidiickten die wdssen- 
schaftlichen Corporationen von Galizien und Krakau, 
Abgesandti hin Ilingegen delegirte die Posener Gesdfsrhafi 
der Frmnde der Wiss<p\$cłwft einen łbgesandten. nacb- 
dem sie sich friiher vergewrissert bat.) dass mail in 
Kieff sich daru  herbeilassen wdrd, ilirem Delegaten die 
'Jjfntersehrift auf dem gedacht.cn Diplom, in pohnsaher 
Sprachm  bcisezeu zu diirfen ! Seibsh erstandlich ging- 
kelner der lithaunischen, podolischen und nkrainischen 
Gelehrten in die aufgostellte Kieffer Mausefalle. W ir 
meinen iibrigens, dass die Gese.llsohaft der Freunde 
der Wissenschaft. in dera besagten Schritt, wielmehr 
e.iner momentanen Anforderung nachgal und weniger 
vom Standtpunkte der WissouScbaft ans handelte.

Mann machte von Seiten der Panslawisten und ihrer 
Auwalte der deutschcn Zentralisten, der Franzosen. 
łtalienei , Spanier, Engliindcr und Amerikaner, viel 
Larm und Aufhebens ans Anlass der Fertigung dieses, 
die Moskowiten ais S]aven anerkennenden .Diploms, 
durch den posener Delegaten iu Kieff.

Solche Machinationen empórten im Innersten die 
Gemiiter und das Gcwissen der Kieffer Ruthenen. Die 
Ungliickiich°n konnRn natiirlioh nicht, ihre Sache k la r  
aussagen; sie sprachen iutlJmSchweifen. Aber Jeder- 
mann verstand, dass die Ruthenen, die Moskowiten ais 
ihre Herren betrachten, sie aber zugleich ais Gebieter

polsku! Z Litwy, Podola, Wołyń.a, likrainy, nie d a ł  się 
żaden uczony wprowadzić w zastawione sidła. Natu­
ralnie, że Towarzystwo Przyjaciół N auk Poznańskie 
uczyniło krok swói ze względu okoliczności chwilo­
wych, tj. gniew u swego na kogoś, a  nie ze względu umie­
jętności. Panslawbśei, Centraliśei Niemieccy, Francuzi, 
Włosi, Hiszpanie, Amerykanie, zrobili przecież wiele 
hałasu  z tego dyplomu, wydanego na  .głmoiańskojć Mo­
skali, przez delegata poznańskiego w Kijowie!

Takie  dymlomy poruszyły do żywćAo. wiedzę i su ­
mienie Małorusinów kijowskich. Biedacy nie mogli w y­
powiedzieć rzeczy jasno; mówili więc choć półgębkiem! 
W szyscy jednak  zrozumieli o co idzie. W szyscy zrozu­
mieli, że Małorusini patrzą na Moskali, jak o  na swych 
panów, ale na panów, nomzących do ludów żywiołu nie- 
unjjskiego! Przekonanie to Małorusinów odbiło się 
w dziennikach, w Kijowie,)Petersburgu w t Niemczech 
i we Włoszech. Oto ustęp .jednego z Ih-zugladón- w ło­
skich : „ E m s ta  Luropoa,“‘" wydawumego przez znako­
mitego uczonego, p. Degubernatis, dotyczący manifestaoy-i 
Małorusinów. Opowiedziawszy, że pan Miller (uczony7 
petersburski), ogłosił rozprawę. w której wspiera usiło­
w ania  profesora języków słowiańskich w Kopenhadze, 
pana ach  mit, wykazując jedność Rusinów i Moskali 
wr charakterach fantazyi ludowej i tradycyj history­
cznymi!,— sprawozdawca Birisła Buropea tak  p isz e :

„L suoi aw orsar i i  (del Miller) disputarono-. contro 
questa idea, e eon parole d. doppio senso („„ecco la

ausehen, welche mit dem Elemente der arischen Vól- 
ker nichts gem em  haben. .Diese Uberzeugung der Ru­
thenen, fand ihren Wiederhall in den Kieffer, Peters- 
burger, den deutschcn und italicnischen Zeitungen. Wi- 
fiihren diesbezuglich cinO Stelle eineą' itahenischen re- 
sumirenden .Blattes- „Reyista. Europea“ an, welches vor 
dem beriiłmiten italienischen Gelelirten Degubernatis 
hfepausgegeben w ird ; nachdein der Bcnehterstatter er- 
zahlr, dass H. Miller (ein Petersburger (jrelchrte.r) e>ne 
Abhandlung weróffentlieht bat, worin er die Bemiihun- 
geu des PI. Smith, Professors der slawis-dien Sprachen 
in Kopenhagom unterstilzt, indem er die Einheit clcr 
Ruthenen mit den Moskowiten in Betreff des. Cliarak- 
ters, der Fantasie und der gescłnchtlichen IJberliefe- 
rungen der beiclen Volker darstellt, schreibt gedachter 
Berichterstatter der „Revista“ wie folgt. „I suoi a w e r -  
sarii (del Miller) disputarono contro questa idea, e eon 
parole di doppio senso („„ecco la l.berta in cpiestioni 
archeologicdie in Impero Russo nel anno 1 8 7 4 !“ “ ) 
facet1 ano coniprendere. che, della parte degli oponenti 
de Miller, sia stata  espressa la theoria del fanmso Du- 
chinski, intorno all’ Iranismo degli Pieron Russi ed al 
Turanismo dei Gran Russi. “&(.,,Seine (Millera) Gegner 
disputirton gegen diese Idee und gaben mit zweideu 
tigen W ortcn zu verstchen („,,so ist es oni die Frei 
lieit im Kaiserthum Russlaml im Jah re  1874 in arche- 
ologischen Fragen bestellt!““), dass seitens der Wider- 
sacdier Miller’s die Tlieorie des faniosen Duchinski. den 
Iranismus der Kleinrussen (.Ruthenen) und den Turanis- 
mus der Grossrussen anlangpnd, angewendel w urden .“)
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liberta in ąuestioni archeologiche in Impero Russo nel 
anno 187-1!““). facevano comprendere, che della parte 
dcgli oponenti di Miller sia stata espresso la theoria 
dęl famoso (?) Ducliinski intorno cdi’ Iranismo der/li P i­
eni Russi ed al T-m-cmismo dei Gran-Russi.u

„Przeciwnicy Millera protestowali przeciw tej idei, 
i w wyjaśnieniach dwuznacznych (oto wolność w p y ­
taniach archeologicznych w Cesarstwie rossyjskieiu w r. 
1874!) dawali do zrozumienia, że ze strony przeciwni­
ków Millera została wyrażona teorya słynnego,(?) Du- 
chińskiego o Iraniźmie Małorusinów, a Tnraniźmie Wiel- 
korossyau.1*

Dalej sprawozdawca czyni uwagę, żc "i ostatni 
w Kijów ie i Petersburgu, nie półgębkiem, ale jasno i 
publh znie oskarżali Małorusinów z powodu takiego ro­
zumienia stosunku ich narodu do Moskali. Widzieli 
w teni bowiem dążenia Małorusinów do separatyzmu 
Ukraińskiego CT,le, miuaccie d ’ un separatismo ['kraino, 
sollerate nelle anni L8(:>8, 186G“). Sprawozdawca koń­
czy uwagą, żc podniesienie tego pytania wywołało roz­
myślania nn.któryeh dzienników iiiemiecliich, że nako- 
nieo zwróciło to u n a r e  gabinetu iietersburskiego, który 
w ezw ał je n e ra ł  'g‘ub> m atom  kijowskiego do Petersburga 
dla w yjaśn iana  stanu rzeczy (J th m ta ' Ewropea z bie­
żącego roku, styczeń, str. 41 (:>).

Te to manifestacye Małorusinów kijowskich, b a r ­
dzo zgorszyły kilku profesorów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego ! Ponieważ imię profesora Duehińskiego służy

Des W eitern macht der Berichterstatter die BeL 
m e r lu m ^  dass die Lezterii, niclit mit halben Worten, 
aber ganz klar und ortentlieh die Buthenen wegen einer 
solct.en Beurtheilung (im Sinne Professor Duchinski’s) 
der Bezifhungcn derselben zu den NSfossrussen anklng- 
t e n ; da sie in dem Besagten, die Tendenz seitens der 
Buthenen, zum ukrainisohen Scparatismus erblickt.cn 
(„lóftmiuacoie d ’ un Separatismo Ukraino, solleyato nelli 
a n n ’ 18(18— Der  Berichterstatter schliesst mit 
der Bemerkung, dass das Aufwerfęu dieser Frage, 
Grund żnin Nachdenken seitens einiger deutscher Jour- 
liile gab, sowie die Aufmerksamkeit des Petersburger 

Cabinet’s orrogto, in .Folgę dessen es den General-6?ou- 
yerneur behufs Abgabe yon Autkliirungen iiber die Sacli- 
lage berief („Rivista Eurnpt-a“ laufenden Jahres  Beite 
415).

Diese Manifestadonen der Kietler Kleinrussen. gaben 
einigen Professoren der Krakauer Jagiollonise.ho.i Uui 
Yers itiit grosses Argerniss, und da. wie wir sahen, Pro­
fessor Duchinskrs  Name den Kieffer kleinrussischen 
Gelehrten ais Sta u darto dienty so stiirnnnt nian gar 
gewaltig gegen diese Standarte, weiles eben beipiemerist 
eincn Eiuzelnen a.nzugreifen. In ihrem Eifer bekiimpfen 
die gedaehten Professoren ilire eigenen (ieuossen, eben- 
falls Professoren der Jaaiellonischen Ufinersita t und 
Mitglicder der k. k. Akademie der Wjssenschaften zu 
Krakau, indem sie in feurigem Hassę, die ganze aka- 
demische Kórperschaft. w< il die-selbe es unterlassen, 
eiuen Delegaten behufs Fertigung des, die Moskowiten 
zu Klaven ernennenden DiplonFs abzusenden, mit die-

za sztandar, j a k  widzieliśmy, i dla uczonych Małoru- 
skieh, którzy j a k  Moskale, Niemcy, Włosi i Francuzi 
doskonale zrozumieli jego znaczenie, równie j a k  i jego 
przeciwnicy (nieliczni); rzucili; się więc z całą  za­
wziętością na ten sztandar. W zapale swoim biją oni 
i swoich ko leg ó w , równie profesorów Uniwersjdetu 
Jagiellońskiego,1 członków c. k. Akademii Umiejętności, 
mieszając do swojej nienawiści całe Ciało Akademickie, 
które, j a k  powiedzieliśmy,dnie w ysłało  wcale delegata, 
do podpisu dyplomu na słowiańskość Jffflkali.

Posłuchajmy, j a k  oto protestujący odzywają się 
z okoliczności n ie je d n e g o ,  ale trzech posiedzeń wyA 
działu historyczno-filozofioznegd1 Akademii^1 w których 
profesor Duchiński w yjaśniał swoje pojęcia rz e c z y : 
„Ruch naukowy Akademii Umiejętności: Z nieniuicjszą r a ­
dością dowiadujemy się, że d y s k u s y j n a  rzeczonych 
posiedzeniach odbyte, zdradzały już pewną ruchliwość 
i budziły interes, osobliwie zaś wydział historyczno- 
filozoficzny, w obszernej dyskusyi około znanych poglą­
dów p. Ducniuskiego, przez samego ich autora bronio­
nych, zaznaczył w sposób pocieszający (!) stanowisko 
Akademii Umiejętność©?). Pan  Duchiński narobiwszy 
za granicą swemi teoryami tak wiele hałasu (?), spotkał 
się. właśnie w Akademii, Umiejętności (?) w Krakowie 
z ogólnym głosem {(), k tóry im w imię historycznej p ra ­
wdy zarzucił przesadę, a  w i nie nauki brak prawdzi­
wej ścisłości. D yskusya ta. ja k  w ogóle wszystkie inne 
dyskusyc łonie Akademii. byłyby zresztą wię'ccj oży-

sem Verbrechen am PanslavUmus solidar.sch inachen. 
IIóro.i w ir ,  was diese protestirenden Herren bei 
Gelegenlmit nicht eiuer, aber dreier Vorlesungen, wel- 
che Professor Ducliinski im historiseh - tilosophiscben 
Fache an der K rakauer k. k Akademie der Wissen 
schaften abhielt, rerlauten  lassen : „Mit eben solcher 
Genugthuung erfahren wir, dass die Debatten in den 
erwahnten Sizungen eine zu verzeichnende Tiitigkeit 
bekuuden, und das Interesse auf’s Lebhafteste in An- 
spruch nah tnen : besondors aber kennzi-ichnete die hi- 
storisch-filosophische Abteilung in ihrer ftpeiaiu/reichen* 
Discussion iiber die „bekanidciń' Aurtassungen des Herm 
Duchiński, welche derselbe persónlieli verteidigte, in 
arjreuMcher Weise nuf das genaueste die Stellung der 
Akademie, der Wissenschaften zu diesen Auffassungen. 
Nachdeni Herr Ducidnski so riel Liirm (!) mit scinen 
The-orien in der Fremde geseldagen bat, begegnete er 
grade' lin der Akademie der Wissmsehaftm zv Krakau 
der (dlgemeinon Sfimm& (!>, welche diesen- Theorien im 
Namen der goscuichtli.hen Wahrłieiten, Ubertreibung, 
und im Namen der Wissenschaft, den abgang  wirldi- 
cher (ń-nanigkeit vorwirft. Die Dcbaten im Sah.oosse der 
Akademie, iiber diesen Gegenstand, wiirden an Lebhaf- 
tigkeit und Grundlichlceit (?) gewonnen haben, wenn bei 
den Sizungen der FticheF niehr Spcziedisten in der Rich- 
tung der abgehaltenen Vorlesungen Yorhamlen waren.

Dieses Benehmcn seitens einiger Professoren der 
Jagellonisćhen ®niversitat, ist aber nicht angethan, 
um uns aufzuhalten. Wir sind im Gegenteil iiberzeugt, 
dass solche hizige P lanklergefechte , die Anzahl der



23 Nr. 1. PRZEGLĄD ETNOGRAFICZNY. 1875: 21

wionę i gniiitowniij&st., gdyby nie ta  okoliczność, ®  na 
ogólnych posiedzeniach wy dział ow>ych.ca m a ło  taSisSa 
speci/iiliiitói' w k ie .■ m iku , w jak im  odczytana rozprawm 
je s t  nap isaną .11 ( l^ e g la d  Kri/tycami v. .1871, ni. 4.)

Takie spośoby postcuuwnnijMjakiego dali JEnzykłaS 
niektórzy z profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
nie są zdolne zatrzymać nńs; i owszem, o.nę powiększą 
liezbMobrońców zasad, dla rozszerzenia których po­
święcamy naszą publikacyę.

Musimy jeszcjjęu, zwrócić uwagę, że panowie reda- 
ktorowie Przeglądu Krytyc/mego u; Krakowie byli zapro­
szeni prz^z W ydział na trzy pttfcijlzenia, w których 
profesor Duehiński zdaw ał sprawę z swoich poszuki­
wań w oddziałach ; etnognlii, lingwistyki, filologii, s ta ­
tystyki i z innych nauk, mianowicie na pierwszem po­
siedzeniu. Gzus k rakow ski nazwa! nawet te sprawozda- 
n i a ł ‘obszemcmi.“ W ydawcy P iw /lądu  Iwjtyeimpgo w K ra ­
kowie nie chcieli przybyć na ,śa.<ln« z tych posietteeti, j e ­
dynie dla tego, aby mogli osądzili, potępić HI Im  sła­
wami, przeszło czterdziestoletnie praćeŁzastużoneg-o pro- 
fesora Duchinskiego, a zara /em  potępić tylu uczonych 
i mężów stanu różnych krajów, którzy od roku 1848, 
często po długich wahaniach się, uznali przech-ż stu- 
sznemi badania naszego uczonego Kijowianina.

Zapisujemy i ten fakt, że panowie przyganiacze w y­
dal wyrok, nie wiedząc dokładnie o co idzie, ponie­
waż', J a k  sami piszą, nie byh na żadnem z trzech po­
siedzeń, gdy tymczasem spraw ozdanie  z nu li, będące

Verteidiger unserer G rundsaze , yorsrfisgam werden, 
dereń Yerbreituna1 wir irnsęre Zeitselirift widmen. Wir 
werden noch a® dieses eigentumlieh interresante Ver- 
faliron, der RedakteuiSj des „Przegląd K ry tyczny11 zu- 
riickkotnmen. Fiir je tz t  Yerzeiclmen wir nur das Eaktuni, 
ilass der Rcdakteur deS ..Przegląd Krytyczny11 Dr Z a­
krzewski. sowiej Jene  in dereń Nanie^i dieśes Organ 
sprieht, Einladungeu, zu den dręi YorteSungen, in wel- 
chen Professor Du. liinski Bericht iiber seine Eorsclum- 
g-en a uf den Gebieten der l£tbaoyr.aionfi der Spraclien, 
de’r Philologie, der HistoriosophiJ', der Sta.ti.4ik und 
anderer  Wissenwliaften. eilsłattete, erhielten. W ir Ypjy 
zciehuen ferner, dass die llerren  llerausgeher des 
„Przegląd kn /ty im y u nichr goi. ilit w aren den Einladuu- 
■gen Folgę" zu leisten und in den Yorlesungen zu er- 
sclminen, aus dem einfaclieu Grinule, um ans eiuer 
Yogelperspehi:ive in der Entfernung, wo mann nur hucli- 
stens^sehen, aher uiclits hóron kann, ilą$to becjuemer, 
die tiber 10 jahrigen Arbeiten daa Professors Diudiiuski 
i ii oiiiigen Worten filier den llaufen werfen zu kónnen, 
und lnemit so Dole Gehdirte uiul Miinner yerschiedener 
Lauder, welelie naeli langein Z ógern  seine Ausfiihrun- 
gen ais riehtig aucrkannt liahen, zu yerdammen.

Aus dem Gesagten geht heiwor. dass die rfigenden 
l lerren  da  sie bei kelner der drei Yorlesungen zugegen 
waren, in rollkoninielier l nkenntniss mu was es sieli 
in diesem YorKsungen handelre, ilir Erteil ahgehen, 
und die selir kurze, allgemeirteb Berieliterstnttung, iiher 
dieselben, his zur Stmide, wo wir diese.s selireioen (19 
F ehruar  1. J., und am 25 Jiinner gahen die Uerren

zresztiflSbardzo ogólniko\vcj; jeszcze dzisiaj, gdy to pi- 
s-zemy, li , 18 lutego, .nie wyszło z d ruku! .Członkowie 
Akademii, którzy zaszczycili pro.fespra Duchińskiego żą­
daniem wyjaśnienia tego lub owegd punktu, a który-h 
koledzy ich, panowie redaktorowie Przeglądu Krytycznego; 
nazywają, j a k  gdyby rzecz szła  o ludzi, którzy p ie r­
wszy raz próbują sit swoich w ocenie badań historyo- 
zofmznych, a j a k  to widzimy w powyższym przytocze- 
Uni: niekoinpdcntnymi czyli nhmpfifa/i# kompetentnymi, brli  
panow ie : Dr. Kremer, Dr. Zoll, Dr. Hrandowski, Dr. 
Walewski, Dr. Szujski!!

> aostatek widzimy, że redaktorowie I  rzeglądu Kry- 
tyętmego, winszuiS sobie i całej Akademii, że odnie­
śli tryumf nad profgjormn Dueliińskim; kilka razy umyśl­
nie powtarzają  imię Akademii, jakoby  kilkudziesięciu 
i-zionków tejże sądziło teorye tegp imzonegcu Jest  to 
n iesłychane w historyi nauk nadużycie! Bo mnjprzód, 
Akademija nie była zaproszoną dla sądzenia rzęcz ■; 
powtóre, ponieważ profesor Diicliiński został tak silnio 
zaatakowany, uważamy za słuszne o ninąć skromność 
uSonego, ho idzie o rzecz ważną: o zasadv, których 
j e s t  reprezentantem i oświadczyć: że Prezes Akademii, 
Szanowny Tir. Majer, osobiście zaprosił profesora Du- 
eliłńskiegp na -mwzfir, na  którym, oprócz kilkudziesię­
ciu członków Akademii, byli, z osób" p ry w a tn y ch : książę 
W ładysław  Czartoryski (zięć ks. do Nemours), Prezes 
miasta K rakow a Dr. Zyblikiewiez i z liczby uczonych 
lwowskich, pan August Bielowski. Na tej uczcie, P re z e s

bsreits lir Giitacliten iiher Professor Duoliinyk i’s Ablian- 
dlimgen lieraus), die D ruekerpresse noch niclit rerlns- 
sen bat, um das Lielit der Offentlichkoit zu erhlicken, 
Diejenigen Mitglieder dor A kadem ie, H e rm
Professor Duchinski um Aufkiarung in einigen Punkten 
ersuohteii, und welelie cleren Gollogen, die lim-ren He- 
rauftgeber des „Przegląd krytyczny,11 wie wir diess aus 
dem oben Angehilirren erseben, ais niclit kompetent 
bezeichneipji waren die H erreu :  Dr Kremer, Dr Zoll, 
Dr Hrandowski, Dr WnlewslU und Dr Szujski. Diese 
l le rren  sind siimmtlieli Mitgliedep der historiseli filoso- 
pliiSclien■ •Abteilung dor Krakauer k. k. Vkadeinie der 
Wissenscliaften.

Wir liahen geselien, dass die l le rren  lle rausgeher 
des „Przegląd,11 sieli selbst, sowie der ganzen A kade­
mie zu dem Triumpf gratulireu. welchen sii' iiher l lerrn  
ProfasSor Duchinski errungen liahen. Es wurde, vou 
ilirer Seife ljehrm als  dor Akademie .Erwiiliuung gafian, 
ais oh die G-esammt-gprporation derseloen, die Tlieorien 
dieses Gelohrten bedrteilt liiitte. So ein Kall der \ rer- 
wdrrung und Missbraucbes di11; 1'atsaehę.n, ist in den 
Analen dor Wissenseliaft unerhórt! deun ('rstens, war 
das Gh-emiam der Akademie zur Beurteilung der Saclie 
niclit eingeladeu worfljjn, und zweitens, da l le rr  Pro- 
fesfor Duchinski in so hetiigcr Yruise angegrittó.n wmrde 
so fiihlen rvir nifsr veranlasst, ron  der, dem Yerehrten 
Professifr Duclnuski eigenen Bósclieideiihoit Ahstand zu 
nclimen, und crklaren dalier: dass d( r Praes.dent der 
Akademie, der Yerehrte Dr Majer persólmlich, H erm  
Professor Duchinski zu einer Eoiree einlud, welcher
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Akademi' wniósł toast na  cżeść zasług profesora, Du- 
chifigkiego. Wszyscy obecni z praw d/iw em  współczu­
ciem potwierdzili uznaniąBtyi h IR sługi G-wnttowno w y ­
stąpienie redaktorów PrWglącIy, lifiKwKKfbo: minio woli 
jirzywołujó na pamięć tą :świeżą manifestaeye.

k i lk a  ty cli wyjaśnień wystarcza na tera/, dla udo­
wodnienia, M  pp. redakforowie Przeglądu Krytt/fetrieyo 
nadużyli imienia Akademii, że próżno cieszyli się, win­

s z u j ą c  sobie i Akademii, uważając ją. jak o  wspólniczkę 
swych dążeń. Następne wyjaśnienia jeszcze bliżćej rzecz 
te udowodnią.

List <lo liednkc vi, szanow nego profesora. D tic li iń -  
s k ie g o .—  ( llów ne  punkt,a do|uduicii i zmian 
iv wykladziewDziejóiC P o lsk i,  któreljoprócz in­
nych, j a k ie  będą w skazane z kolei, m l a k w a  
ma zr cel usprawiedliwić i upowszechnić m ię­
dzy ziom kam i i cudzoziemcami.

Moi młodzi przyjaciele!

ir. i 'owolujccie mnie do 'współpracy (ifzasopisrna W a ­
szego, do którego nagromadzone przez Was maleryały 
przekonywają mnie jasno, że cel onego je s t  niepospo­
litej doniosłości p g łó w n em  bowiem jego zadaniem jes t

prawda historyczna, jJefet prostowanie, systematycznie 
fałszoiya,nej wiećrzy i sumihnia, naszego narodu i in­
nych ludów Europy. Pra£e te, jak o  przygatawia jącą  
wielki m ateryał do Ilistoryi Polski, godnej nas i czasu 
naszego, uważam za nadzwyczaj potrzebną i pożyte­
czną. Na tern to pola strawiłem przeszło '40 lat megffL 
życia i reszto dni moich dla niej poświęcam. Prośbę wiec
V. aszą, kochani Panowie, wezwanie, W asze z radością 
przyjmuję i za ufność dzięki składam . Położenie Pol­
ski na granicy dwóch światów,; Aryjskiego i nie-Aryj- 

Hidego, czyni j ą  nadzwyczaj interesującą dla wszyst­
kich ludów.

Ijjeformy, jakow e  macie na widoku, były już nie­
mal wszędzie przedmiotem gorących rozpraw i zajęć: 
jcograiów, lingwistów', lilologow, antropologów, ekono­
mistów, polityków i historyków' różnych gałęzi wiedzy 
ludzkiej. W AmerycL nawet, uczony nasz 0 .  Hieronim 
Kajsiewicz, przełożom zakonu Op. Zmartwychwstań­
ców’, zalecał najpraktyczniej i udowadniał słuszność, 
reform, o ja k ie .s ię  upominacie; bo, j a k  o tern donosił 
z Ameryki uczonym w Europie, sam pracował nad ich 
rozszerzaniem w owej częśo.i świata. Z innej strony, 
]i. G r o t^ z ło n e k  Cesarskiej Akademii Nauk w Peters­
burgu, uwiadomił też Ykademiję, że p. Smith, profesor 
języków słowiańskich w Uniweiwytecie w Kopenhadze, 
przygotowuje rozprawę, mającą udowodnić, ż e ,reformy 
historyczne, które właśnie macie zamiar zalecać, w? W a ­
szym Przeglądsie, są błędne. Te usiłowmnia p. Smith

ausser etlirhen yicrzig Mitgliedern der Akademie, au 
P r i ia te n :  Eiirst, Ladislaus ( 'zartoryski, h chwiegersohn 
der Kónigin Ghristine...yOn Spanien und gęgenwarti.i 
des Herzorgg Nemours, der Prasident der Stadt Kra- 
kau  D r Zyhlikiewicz und B. Hielowski, nchst eiuigen 
Lemberger GelHirten beiwohnten. Walirond des Souper's 
hraclite der Prafesulent der Akademie, einen Toast, zu 
Eliren der Yerdienste; des H erm  Professor Duchinski 
ans. YUe Anwmseudc n bestiiiigten mit wirklichor Sym- 
pnthie die Ancrkemnmg seinar Yt-rdicnSe, Den unge- 
ziigeltcn \ ustal len des „ Przegląd,u stellen wir hieniit 
die Errmerung an dieses erst jungstcergangene Erei-
gruss emgegeu.

JJ:e> Ręduktion.

Brief des Verehrten H errn Prof. Duchiuski 
an die Redaktion.

iMeine duugen E reunde!

H. W tmn ich Euren Yorbereitungen folgę, sowie den 
Stotf bet.ra.ehte, welche ihr belnifs Hemisga.be Eurer 
Zeitschrift; zurecht, gHewt babi. so gewdnnę.ich 1 ie eber- 
zeugnng, daśs die Yeroffentlicluing Eurer  Arbeit von 
ausserordontlicher Tragweitm i s t ; denn Euer Zweclc 
ist: die Wahrhe'P in der Geschiehte zur Geltiing zu brin- 
gfcn, indem Ihr die systematische Ealscliung des Wis-'

sens und Gewdssens nnserer Nation, sowie der andern 
curopaischeii Yólker, durcli Richtigstellen abschaffen 
woili. Da Eure Arbeit ein ggpsles^Materiał fiir die Ge- 
schichtc Polens yorbereitet. śo fojge ich mit Yergniigen 
Eurer Einladung, indem icli Euch nut grósster Hareit- 
willigdceit niein Mitwirken in dieser mir so angenehmen 
Arbeit zusage. Jcii lmbe dieson Arbeitcn tiber 40 Jalire 
meines Lebcns mit ganzer llingebung gowiedmot und 
weibe densHben den Rest meiner Tage. Ich bili daiieiL 
gerne o.Srsit, die LoSung Eurer schónen Aufgabe,. meińe 
llerren, mit den Ergebnissfm m e in Ę  langjahrigen Eor- 
fjchons zu unterstiizeu.

Die .Reformen, welche 1 hr beubsich.igt, war en bei- 
nabe sclion iiberall Gegęr.stand der lebhafteston Debat- 
ten und besrlmfiigtęu hi hóchsteni Grade: (^eografen, 
Einguisttn. Eńologen, AntropoLogeii, Ekommiisfęn, Poli- 
t.ik^r, und llis toriker yensoldedener Abtcilungen, des 
nicnse.hlic.lien Wissens. Selbst in Amerika lia.t uuser Ge- 
ielirte der Yorsteher des Ordens der P. P. iłedempto- 
riston, P. Hieronimus Kaisiewiez, iii selir praktischer 
W ei$e. die Piiehtigkeit der Peformen, welche Ihr empfeh- 
led, liewieśen: ais er sein W irken m dięser Richtung, 
zur Kenntniss der Gelclirten in Europa, bradite. In 
neuester Zeit bennchriclńigtc aucli Herr Grot Mitglied 
der Kaiserl. Akademie in Petersburg, diesen Gelehrten- 
kórper, (lass II. Siniili Professor Her slacischen Spra- 
chcn an der iyoppenhiigfineią lTnivcrsitat, eine Abliand- 
lung lorbcreiię , welche hewaisen soli, dass die Refor- 
men, wmlche Ihr, liebe Herren, eben in Eurer  Revue 
zur Anualime empfehlen wollt, irrig sind. In  Anbe-
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sa  próżne, ale dowodzą o postępie reform i w krajach 
skandynawskich. (1) Uważani więc za bardzo słuszne, 
że postanowiliście w Waszym Przeglądnie umieszczać 
treść przedmiotów szczegółowych w ję z y k a c h : francu­
skim i niemieckim, ażeby cudzoziemcy^ których te r e ­
formy obchodzij, byli także i toku rozpraw.

Wszystkie narody sa zainteresowane narodowością 
mieszkańców Ojczyzny naszej, dzięki położeniu Polski, 
na  granicy między ludami Aryiskiemi, zwanymi nie­
słusznie Indo-Germańskiemi, a T u rańsk iin i ; dzięki także 
stosunkom przemysłowym, handlowym, częścią polity­
cznym a nawet i naukowym, z ludami cywilizacyi euro­
pejskiej, ludów zamieszkujących i najodleglejsze kraje  
Wschodu.

Odrodzenie się narodowości małoruskioj, której upa­
dek rozwoju w XVII wieku był jed n ą  z głównych przy­
czyn upadku rozwoju polskiej, a której, kochani pano­
wie, słusznie poświęcacie znakomitszą część waszej pu- 
blikacyi,'nadało n iw  i wielkie znaczenie położeniu Pol­
ski między narodami.

T a  w s p ó ln o t ,  potrzeb towarzyszących odrodzeniu 
się Małorusinów i Polaków, sihii.e uderzyła ich wrogów;

(1 ) Zwrócimy w najbliższych numerach naszego Przeg ląd  u, s zez e- 
gólną uwagę na ową protestacyę p. Sm itha przeciwko postępowy 
w krajach skandynawskich reform, jakow e zalecam y, a  także na pro­
pagandę tychże reform  przez O jca Hieronima w Am eryce. Red.

tracht also dass der Gegenstand den Eure Zcitschrift 
in der llauptsache beliandeln wird, von gemeinschaft- 
lieli Europiiisehem Interesse ist, so ist Eure mir mit- 
geteilte Absicht, den StołT Eurer Revue ausser Eurer 
bprache, nocli in deutschen und franzosischen Auszii- 
gen gleichzeitig erscheinen zu lassen, eine gliickliche 
zu n en n en ; da hiedurch die Ausliinder in die Lage 
versetzt werden, die Wahrheiren in geschichtlicher Be- 
ziehung kcnnen zu lernen uud in Zukunft der FJU- 
schung und Verdreliung historisoher Tatsaehen, nicht 
mehr zum Opfer zu fallen.

Der L age  Polens welches Land zwiselieu den Ari- 
schen (falschlich Indo-Germauischen) und zwischen den 
Anarischen liegt, sowie den Beziehungen der Industrie 
des Handels, teilweise auch de reu  der Politik, und so- 
gar auch der Wissensclmft, welche die entferntesten 
Vólker mit der europaischen Ziyilisation i erbinden, ha- 
ben wir zu verdanken, dasś^alle Nationen das lebhaf- 
teste Interesse an der uationalen Saclie der Einwohner 
unseres Yaterlandes, bekunden.

Die Wiedergeburt der klein-russischen Nationalitat, 
dereń gehemmte Entwicklung im XVII. Jahrhuudert 
eine der Ilaupiursachen, des Sinkens der polniscben 
Nationalitat welch’1 ersterer TatsaciiH Ilir, liebe llerren  
mit Recht den yorztigliehern Teil der Ver6ffentlichung 
Eurer Arbeiten widmet, verleiht Polen einen wichtigen 
hóchst bedeutenden Plaz unter allen Nationen.

Die Gemeinscbatt der Bediirfnisse welche die W ie­
dergeburt der Klehirussen und der Polen begleiten, hat 
die Feinde dieser beiden Nationalitaten emprindlick ge-

i da ta  powód do upadku i do zdrad wielu. P. Kulisz, 
jeden  z najpierwszych, j a k  wiadomo, kierowników idei 
narodowego życia na Małorusi, oświadczył publicznie 
przed kilku laty, kiedy został powołany na członka 
Komisyi, dla uregulowania stanu włościan w Królestwie 
Polskiem. że zrzeka się prac dla wyrobu narodowości 
małorusklej, ponieważ ten wyrób służy do wzmocnie­
nia wyrobu narodowości p o lsk ie j! Nie upadł tak nizko 
pan Kostomarow, ale i on nie chce się narażać na 
nowe wygnanie, ©statnie przecież zdarzenia, z okoli­
czności nmnifestacyj panslawistycznych w Kijowie roku 
zeszłego, zmusiły Moskali, Niemców i Włochów do 
uznania, że narodowość małoruska nie zależy od kilku 
uczouyeh polityków; że jes t  wielką iiistytui-yą bożą, i 
że rozwija się stale, niezależnie od pojedynczych osób. 
Objawy silnego, n a tu ra ln e # "  wyrobu narodowości niaio- 
ruskiej, wzmocniły wiarę w tryumf i narodowości pol­
skiej u tych, którzy potrzebowali wznioeniema swej 
wiary.

Zdziwi się nie jeden  z waszych czytelników na wia­
domość, że uczeni i politycy, chińscy i japońscy, są in­
teresowani poznać bliżej narodowość po lską; a prze­
cież je s t  to naturalne następstwo gróźb ze strony uczo­
nych i polityków moskiewskich ; — gróźb wymierzonych 
p-zeciw Chińczykom i Japończykom. Moskale bowiem 
mówią i piszą, żc naród ich powołany jes t  podbić i po- 
słowianszczyć oba te wysoko polityczne narody. J a ­
pończycy dowiedzieli się o tern dopiero w r. 187.'!, na

troffen und gab Anlass zum Fali uud Verrat, Vieler. 
Herr Kultećh, ais er vor einigen Jahren  zum Mitgliml 
der Oommission beluifs R&gelung des Bauernstandes im 
Kónigreioh Polen eruaniit wurdc, welolier friiher ci mo­
dę r ersten Leiter der Ideo1, das Emporriehteu des natio- 
nalen Lebens Kleinrusslands betreffend, war, erklarte 
óffentlich, dass er auf die Arbeiten der Ausbildung der 
klein-russiSchen Nationalitat, verziclite, weil eben die 
Ausbildung dieser Nationalitat gleichzeitig lie Auobil- 
dung und Konsolidirung der polnisehen Nationalitat 
nacli sieli zielien miisse! So tief, ist zwar Herr Kosto- 
niarotT nicht gefallen, aber auch er erklarte, aiehts mit 
der Sache thun haben zu wollcn, indem er eine Wie- 
derholung seiuer Verbannung niclit riskiren w.blle.

Diejiingsten Ereignisse iiei Gelegenlieit, der in uieff 
im vorigen Jalire statt Ęehabten panslaiiśtischen Mani- 
festationen, zwaugen die Moskoyuten, Deutschen und 
Italiener zum Anerkennen, dass die kiciu-rugsiche N a ­
tionalitat niclit von der Laune einiger Geichrten uud 
Politiker abliungt, dass sic im Gegen|8il das Recht 
von Gott, zur rseite hat, sowie, dass diese Nationalitat 
eine fortschreiteiule Entwickliuig bekundet; dass end- 
licli LetzKre, \om  guten oder bósen Willen Einzelner 
yollstiindig unabli/ingig ist. Diese Ausbildung der natiłr- 
lichen kleinrussiohen Nadonalitat, stiiblte den Glauben 
an den Triumph der poluisehen Nationalitat bei Den- 
jenigen, welche einer Kriiftigung ihres Glaubens be- 
durften.

So Manche Eurer Leser dtirfte es bei der Nacliricht 
W under nehmen, dass die Chinesisehen uud Japanesi-



29 Nr. 1. PRZEGLĄD ETNOGRAFICZNY. 1875. 30

pierwszym Kongresie Orycntalnym w Paryżu, i zako­
munikowali rzecz Chińczykom. (1)

Zapewne, żejkilka w \ rażeń P ^ g U m -  WaąztgS] ebo- 
eiaż w dwócli językach  bardzo upowszechnionych, nie 
będą mogły zadowolnie cudzoziemców interesowanych; 
ale będą one dla nich pobudką do dalszych poszuki­
wań. Główny zaś cel osiągniecie n iezaw odnie ; w sk a ­
żecie, bowiem, ja k ie  są główną, pytania, na które szcze^ 
gólniejszą zwrócić należy uwagę, i jak ie  są ułatwienia 
do wyjaśnienia onyeli.

W części zapewne i mojcaskromne prace między 
rćznemi ludami Europy, Azyi i Afryki, od lat przeszło 

^czterdziestu; przyczyniły sie do tego ścisłego zmiesza­
nia badań etnograficznych o mieszkańcach Polski z b a ­
daniami powszeehnemi, jak ie  ma na celu ta  nowa u m if l  
jętność. T a k  przynajmniej wy jesteście prffikonani, moi 
młodzi przyjaciele. Uważacie, że przyszedł czas prze­
mawiać, do ziomków w kraju  własnym w sposób sy­
stematyczny, o potrzebie niektórych dopełnień i zmian, 
w wykładzie  po szkołach publicznych i prywatnych, 
Dziejów Ojczystych, o ile okoliczności pozwalają na ta ­
kie dopełnienia i zmianycW yinaga takowych i nakazuje, 
ogólny postęp krytyki, a szczególniej wprowadzenie 
żywiołu etnograficznegp dla oceny zdarzeń.

Wprowadzenie żywiołu etnograficznego przez kry-

  *
(1 ) Prof. Diuihiński był jednym z prezesów na wspomuionym, 

pierwpzyni kongresie oryciitiUistófr, w sekcyi tureckiej i greckiej. (U cd.)

schen Gelehrtenlebhaftes Intcresse bekunden, die polni- 
sclie Nationalitnt iiiiher kemien zu le rn e n ; und docli ist 
diese Erscheinung eine natiirliohe Eolge der Drohungen, 
seitens der moskowitischen Gelehrten und Politiker, weł 
che au  den Ohinesen und Japanesen  ilire moskowitische 
IJebcrzeugung in Ausfiihrung bringen wollen, nemlich 
(lass ihre.j(die moskowitisclie) Nation den Berat' bat, 
jene  beiden politisch bochgebileeten Nationen zu unter- 
joclicn und zu slayisiren (insofern die Moskowiten S ia­
ty en sind!) Diese Piane erfuliren erst die Jap.enesen 
bei dem ersten Oricntaliscbcn Kongress in Paris im 
Jah re  1873 und teilten die Saohe den Chinesen niit. (.1) 
i Es ist /.u gewilrtigen, dass hie und da  Ausdrttekc 

in ] uuer Itevue der beidfen fremden, obgleich \erbreito- 
Jn Sprachen, nicht alle, Euer Journal -legenden Aus- 

hinder befriedigen werden; aber der Uauptgedanke, 
'er  Eucli leitet, v> ird uuzweifelliaft einem Jeden zur 

Triebfeder weiterer Forschungen auf dcm vorliegenden 
Gebiet werden. Eure Aufgahe wird erfiillt, da Ilir auf 
die Hauptfragen deutet, welelie einer besonderen Auf- 
merksam keit bediirfen und zugłeieli die Ermóglichung 
lhrer L isung  angebej.i

Dass dem so ist, davon seid wenigstens Ilir, mciiie 
jungen Frcunde, iiberzeugt. Ilir anerkennt, liebe lle r-  
ren dass die  ̂eit gokommen ist, w o man in uuserem 
Lande systeinatisdi, von der Notwendigko.it einer Er- 
ganzung und einer tcilweisen Abaiulerung (insofern diese

(lO lH rrr 1’rofćssor D m iiinski war einer der Pra(*ideuten des 
Kungresses, nenilieli der 'liirkiseii-Grieehi^ehen Seetion, (;I>. Red.-)

ty ków : francuskich, małoruskicli i moskiewskich, spra­
wiło już ogromną rewolueyę w pojęciach o przeszłości 
trzech narodową na co panowie sami zwracacie uwagę 
w ciągli prac swoich. Tylko historycy polscy, w sk u ­
tek przyczyn bardzo różnych . nie korzystali dotąd 
z tego nowego, a tak  bogatego źródła, iłe należało. Do 
mnie udajecie się, żądając pomocy TJMjej, rad moich, 
w pięknem przedsięwzięciu Waszem, wydawania  Prze­
glądu, mającego na celu ułatwić, nauczycielom i nauczy- 

tou Ikom w szkołach publicznych i prywatnych, a  także 
w kotach rodzinnych, dopełnieni^ w ykładu Dziejów Oj- 
e / \  tych ze stanowiska etnograficznego. Winszuję pod­
jętemu przedsięwzięciu i dziękuję całmn sercem, za 
ufność. Korzystam zaraz z grzoezuośęi kochanych p a ­
nów i pozwolę sobie rzucić k ilka uwag ogólnych z po­
wodu matcryałów, jakie już przegotowaliście do druku 
w waszem czasopiśmie;, v

Słusznie, że używacie w yrażenia: ffisĄorya Polaki, 
a  nie PiaUmja polska. Polska nie jest przymiotnikiem; 
Polska jes t  rzeczownikiem i rzeczownikiem bardzo w y­
bitnym, bo jes t  i rzeczywistością duchow ą i materyalną. 
Nadto, forma: IKstorya polsko, je s t  wyrażeniem przeć,w 
gramatyce; bo po wyrażeniu: historya, nasuwa się loicznie 
pytanie: cMyo? a nia ja k a ?  Mówiąc Historya Polski, a  nie 
polska, doskonale określacie przedmiot, o którym mó 
wicie. Jest to praw da ,  którą najprzód upowszechnić n a ­
leży Nazywajmy rzeczy ich wdasnem imieniem.

Dobrze uczyniliście, że w programu cit  waszym zwra-

den Verhattnissen gegeniiber stattliaft ist) im Yortrage 
in den óffcmlichen und Privat-Lelininst.alten iiber die 
geschicntliclien Bogebenheiten des Yateiiandes, spre- 
cheii nittRą.*,.

Der allgemeine Fortscliritt in der Kritik und haupt- 
siiclilicl) die Einfiilirung der Etnographie ais beurteilendes 
Element der gescliiclitlielien BegebenlieLen, erkeischen 
dringeud die eben angeęlyutoten Refonnen. Die Einfiili- 
rung dieses Ełementes von Seiten fraiizósisclier, ruthe- 
niseher und moskowitisoher Kritiker, fiihrte eine gewal- 
tige Revolution in den Bcgriffen iiber die Vergangen- 
heit der drei Yolker herbei, w olch! letztercm Umstande 
ilir selbst niein^ .Herren in Euren Arbeiteu wolle Auf- 
inerksamkeit zollt Lnsere Ges-liicntsgeielirren allein, 
haben bislier aus manigfaltigon Ursachcn, die Etnogra­
fie. diese so reffihc Forsilierąuelle nicht beniitzt, Ilir 
begelirt. niein, llerrcn. Hath und Miiwirkung meiner- 
seits in dęr sclióneii Aufgahe Eurer Arbeiteu,. ,um den 
Lelirern und den Lchrerinen der óffentliohen und Pri- 
vat ■Lehranstalten, sowie anch in dem liausliclien Fa- 
milienkre-is. die Erganziing und Berichtigung der vater- 
landischen Gęs.ohiclite, vom etnografischen Standpunkte 
ans. zu erleichtern-

Ich gratulire Fuch zu dem unternomiuencn W erke, 
und danke horzlichst fur Euer mir dargebraehtes Ver- 
trauen. Zugleieh beniize ich Euere Zmorkommenlieit 
meine lieben łlerren, indom ich mir erlaube, bei .GjĄe- 
genheit des, fiir die naclisten Nummern Eurer  Zeitschrift, 
durcli Eucli vorgearbeitct( u Materials, einige allgemeine 
Bemerkungen zu machen.
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caekt najprzód uoHijj nad upowszechnieniem tych do­
pełnień i zmian, jak ie  wprowadził do w ykładu  Dziejów 
Polski, nąiu zeńszy ze wszystkich swojego cza.su, Leld- 
wcd (nr. 178i), uni. .1860 r.), w p iśm ie ^  wojem pod ty ­
tułem : Dzieje ■ L itw y i U nd. 'Pa to praca wielkiego n a ­
uczyciela tylu pokoleń, ogłoszona w r. 1839', s łużyła  
za punkt wyjścia do refc-rm, poczynionych choć w czę­
ści, przez uczonych moskiewskich w ocenieniu ich dzie­
jów, j a k  to widoczna najprzód, z His tory i RdHyi przez 
Usmałowa, wydanej następnego .1840 roku. .Reformyj. 
ja.kowńj' wprowadził Lelewel w 1839 roku w swoich 
pracaSh poprzednich, mianowicie reformy w ocenie sto­
sunku Rusi do Polski i do Moskww przed XTV wie­
kiem, w płynęły  już na sposób zapatrywania  się na 
Dzieje Polski i Moskwy i ogólnie na Słowiańszczyznę, 
tak wT szkołach francuskich, j a k  również i niemićeikicli.

Słusznie też, że zaczęliście upowszechnienie dopeł­
nień i znńan, w ocenie Dziejów Polsld, pod względem sta­
tystyki, hydrografii i órografii. a nie od pochodzenia mie­
szkańców; Im pytauia o pochodzeniu są przyczyna nie­
porozumień.

Cóż to za bogate ' źródło przedstawiają dla llistoryi 
Polski czasów dawniejszych, a nawet starożytnych, dane, 
jak ie  przyndsi' ta nowa umiejętność, j a k  Etnografia, 
to je s t  S ta ty s ty k a ! Dotąd S tatystyka nic by ła  używaną 
jako  żywioł kry ty < zny dla wyjaśnienie Dziejów Polski. 
Było to trudnem, ponieważ nie mamy dotąd statystyki 
całej Polski, nawet z czasu teraźniejszego, to je s t  nip?

Ihr habt sebr gut getan, indem lhr in Enrem Pro- 
gramm, yorerst auf das allgemeine Bekanntmachen der 
Erganzungeu und Abnnderuiigen Eure Aufmerksamkeit 
richtet, welche de^riihm lichst bekunnte Lelewel (g-eb.
17SU, gest. 1860)* durch sein W erk: „Die Bfsgebmihei- 
fen Litlmanens und ltutheniens,“ in'-So.incn Yortriigen 
iiber die Geschichte Polens, Litlmuens und Rutheufeńs 
eingefiihrt hat. Das erw fihnte W erk  dieses groteśen Ldh- 
rers; wTelches im J. 1*839 erschien, diente wenigstens 
teilweisc ais Ba.sis, der durch die moskowitischen (Srć- 
lehrten in der Beurteilung der Geschichte ihres Lan- 
d e s , yorgenommenen .Reformen, w7ovon uns die im 
.1. 1840 erschicnene G-eschichte Russlands von Ustria- 
loff, iibefraeutrt.7 ~

Die durch Lelewel in seinen friiheren Schriften em- 
gefiihrten Reformen, Yornehmlieh aber in der Beurtei­
lung des v u-hiiltnisses Rutheniens zu Polen und Mo- 
skowden vor dem XIV. Jahrlmudert, haben bereits einen 
entschiedenen Eintluss, ant’ die Art der Beurteilung der 
geschichtlichen Begebeidieiteu Polens und Moskowicns 
und des Slavismus iiberhaupt, in den franzósischeti Re- 
£ierjjpgskreisen und Schulen, sowie auch in einigen 
deutschen Lehranstałten, geiibt.

lh r  habt yollkommon Recht, dass Ihr die Yerbrei- 
tung der' Ergiinzimgen, und Abanderungen in der Be- 
urteilung der Gcschirhte Polens, die Statistik, l lydrogra-  
pliie und Orographie betretfend, und nicht hiusiehtlich 
der Abstammung der Einwohner begonnen habt;  denn 
ebćn d ieF rag en  der Abstammung verursachen Missver- 
staudnisse.

mamy zebranych w jednem dziele danych statystycznych 
“  (gatunkach zienn, o częściach jej uprawnych dla 
zboża, dla łąk ,  dla lasów, dla ogrodów7, a także ilości 
ziemi n ieup raw ne j; o stanie ludności, podług wieku, 
płci, stanów7, szkół;  o stanie bogactw7a materyalnego 
hodowli bydła  różue-go rodzaju, ptastwa, pszczoluictwTa:
0 stanie myślistw^g rybołostwa. A przecież, prosta* ze­
branie takich danych w BMśy Polsce, z czasów naj 
now7szych, jakżeż wyjaśni rozwój je j  mieszkańców, we 
wszystkich tych gałęziach, pod względem historyi d a ­
wniejszej, a nawet i starożytnej.

O takiej statystyce ńjaląj Polski u nas w kra ju  nie 
pomyślano, z powodu, że i na uczonych nawet patryo 
tów naszych w7ptynęły  podziały .jego polityczne. P an o ­
wie podnosicie ten nowy punkt badań. Potrzeba sta ty­
styki ogólnej, całej Polski, powtarzam, je^-t najpilniej­
szą. Jakaż  to bolość widzieć uczonych polskich, spie- 
rających się* o liczbę mieszkańców Polski, przy pier­
wszym je j  podziale! Niewiedza w tym punkcie kieruje 
nawet najpierw7szymi naszymi mężami stanu: w roku 
np. 1863, uczyli oni Francyg i Europę, że Polska przy 
pierwrszym podziale m iała  22- miliony m ieszkańców ' 
Ojciec Kalinka i pan Bronisław7 Zaleski, wonówili w7 księ­
dza Gucpin, uczonego Benedyktyna, żH Polska w cza­
sach około 1600 r. miała już 24' miliony mieszkańców
1 ten błąd #ulętanjący, znajduje sigjw najświeższej jego 
pracy pod ty tu łem : Sai.nt Josaphat. (I)  Pan  Ruszczyli

(1) Ojciec Gnepin zowie ojca Kalinkę swoim współpracownikiem,

Die neu*t Wissenscliaft der E thnograpb ie ; Statistik, 
bietot einen irnmensen Re-iclitum fiu- die Aufklarung, 
riicksiolitlich der alteren und selbst der altesten Ge­
schichte l olems! Bis je tz t  w ar d ie : Statistik ais kn ti-  
sches Element, um die Begćbenhcitcn Polens zu erhel- 
len; niclit augeirendet worden. Die Schw7ierigkei(cn ei- 
nei7 solchen Anwendung jwnren um so gróśser, ąls wir 
bis hente keine Statistik vom ganzen Po.len besizen,' 
selbst nicht ans neuster Zoit, d. li. wir haben keine 
Answeise, in Form  eim-s ptatisfischen Werkom, 105*1" die 
Gattnng des Bodens, in Betreff des Ackerbaińs, iiber 
Wieson, Wiilder, Giirtcn, sow7>e iiber den nichtbebauten 
Boden; ferner iiber die Enwrohiwr, in B.ezug auf das 
Altor, das Goschlocht, den Stand, und d ie :Sclm len; noefli 
iiber den matcriellen Znstand: Viehzueht, Vogelzucht, 
Bienenzucht, die Jagd  und Fiseherei.

In Polen hat bis je tz t^nn  die Verfassung> einer sol­
chen Statistik, Nicmand gedaeht, ans dem Grundę, weil 
selbst unsere pafriotisch gesinnten Gelelirten, durch die 
politische TeilungiPolens, hoeinflusst wurden. Ihr liebt 
meine llerreu, dieś'ln neuen-Gegenstaanl der Forschun- 
gen beśouders horror. leli w7iederhole es, dass die Zu- 
sammenstidlung einer allgemeinen Statistik, von ganz 
Polen, dringend geboten ist. II ocli st sclnnerzlich ist es 
zu selien, wie Kich die polnisehen Etelelirten in der Mei- 
nung iiber die Einwolmerzahl, zur Zeit der ersten Teilung 
Polens, gegenseitig bekamptbn! Die Unwissenheit in 
dieser Beziehung boeinllusst sogar unsere Staatsmanner. 
Im J. 1863 z. B. lehrten sie in Frankreicli und in 
Europa tiberhaupt, dass die Emwohnerzalil Polens bei



35 Nr. 1. PRZEGLĄD ETNOGRAFICZNY. 1876. 34

ski liczy przy pierwszym podziale 22 miliony, kiedy i 
kr. Dzieduszycki, który przyjmuje, liczbę ówczesnych 
mieszkańców Polski około 14 milionów, myli się przy­
najmniej o dwa miliony. Dzisiaj w granicach Polski 
z czasów pierwszegjg podziału liczy się około 25 mi­
lionów.

Niechże ekonomista, finansista,; przemysłowiec, ku- 
pieGj wojskowy, polityk lub moralista, misyonarz, ze­
chce robić wnioski z owych danych ! do jakichże to 
przejdzie niedorzeczności! T a k s i e  toż zdarzyło i uczo­
nemu Benedyktyuowi O. Guepin.

Kochani panowie, bez pretensyi wypełnienia, sami 
wielkiego zadania, stawicie śmiało, bo oparci na źró­
dłach najpewniejszych, g łówne podstawy dla statystyki 
całej Polski. Dobrze że zaczęliście ad Ljtwy i Rusi 
południowej. Oto centra handlu i eywilizaeyi: miasta 
i mi usteczka! Kogóż nie uderzą liczby! N a  =8.384,658 
mieszkańców gu b e rn i j : Grodzieńskiej, Kowieńskiej, W i­
leńskiej, Mińskiej, Witebskiej, Mohylowskiej, Wołyń- 
s k ;ej i Podolskiej, liczyły rządowe sta tystyki moskiew­
skie w roku 1856, 1059 miast i miasteczek (piszemy 
wyraźnie tysiąc,, pięćdziesiąt dziewięć), kiedy oto na

a szanownego Bronisława Zaleskiego korektorem swego dzieł a. B łę ­
dy, jakowe wykazujemy, nie odejmują wcale wielkiej wartości dziełu 
ojca Guepin, ani innym pracom wzmiankowanych przez nas, dwóch 
autorów, pracom, w których 81). specyalistanii. W topim y do dzieła 
ojca Guepin, bo zasługuje na wiclkij uwagę, Usterki w dziel : doty­
czy głównie Statystyki i Etnografii. Red.

soi ner ersten Teilung 22 Millionen betrug!, Pater Ka- 
iiika -md 11. Bronisław Zaleski, haben den fgęlelirten 

Benedikiinermó.nch, Pater Guepin den Glauben beige 
bracht, dass 1’olen lun das J. 1600, sogąr 24. Millionen 
Einwohn r hatte; dmser Irrtnin tritt auch in P. Guó- 
pins jiingstem W erke : ..Saiiit J o sa p h a f  lmrvor. (11 Iierr 
Duszyński rerhnet, bei der ersten Tm lung Polcns, 2^ 
Millionen Einwohner dieses Landes, wahreud Grat Dzic- 
duszycki, welclmr zu jene r  Zeit 14 Millionen Einwoh- 
ner Polens anninuut, sieli wenigstens um 2 Millionen 
irrt. Heute zahlen die Einwohner dęs Ądięmaligen P o ­
lon. wie es vor der erstan Teilung bestambm batte, 
24 Millionen Seelen. Da. sollon die Oekonomisten, Fi- 
nanzmanner, ludustriellen, Raut1 sute. Militiirs, Politiker, 
Missiomire u. s. w. klug^ werden, oder sieli eiue rich- 
tigć Vorste!luug in der beriilirten Frage maedum! Die 
Verwirrung ist heilłos!

lb r  legt entscblossen die wielitigstcn Grundlagen zur 
Statistik Polcns, indem [lir Euch, liebe łlerren, aut die 
siclicrsten Quel!cu der Gesehiclite stiizt; daher kann 
man Euch nicht vorwerfen, da^* Ihr Eue.li an tuass tJH n  
» illkiihrliches System aufzustellćn. Ihr habt gut getan, 
bei dem siidlicĄen Ruthenien und Lithaucn anzufangen. 
Dort befinden sich eben die Mi .elpunkte des Iłandels 
und der ZiviIisatiou: Stiidte und Stadtchou! Jedermann

(1 ) Pater Guepin. nentit óen P . Knlinka semen Mitarbcitor und 
den aehrgeehrten Bronisław Zaleski, den Corrcctor se.iuos W erkes. 
AVir werden in der Folgę anf das besagtc Werk <les P. Guepin zu- 
ruckkommeu, welchem wir ausser den erwahnten Fehlern die grósste 
W ichtigkeit beimessen. (D . lied .)

liczbę 36,107,276 Moskali, Wielkorossyan, liczyli tylko 
356 miast i miasteczek (piszemy wyraźnie trzysta pięć­
dziesiąt sześć). Są to daty rządowe z roku 1856; sto­
sunek liczby nie zmienił się i dzisiaj.

Ileż to przychodzi uwag, z powodu tych liczb, nad 
przeszłościąii mieszkańców dwóch części dzisiejszego 
państwa moskiewskiego! Któż nie widzi, że owe n a d ­
zwyczajne rgżnice są wpływem  stanu rzeczy, nietylko 
od końca wieku XIV, ale z czasów jeszcze, kiedy obie 
części były połączone przez podboje książąt jednej dy- 
liastyi, Rurykowiczów. Potrzebaż większych dowodów 
o przewadze skłonności rolniczych, o przewadze przy­
wiązania do swej, zagrody mieszkańców Litwy i po łu ­
dniowej Rusi, a o przewadze skłonności pasterskich 
u Moskali*? Czyż dzisiejszy stan rzeczy nie udowadnia 
sprawiedliwości świadectwa Ilerodota, co do takich ro ­
żnie w charakterach mieszkańców, na Dnieprze i na 
Dniestrze z jednej, a Moskwy (o' trzy dni drogi za 
Dnieprem, mówi Ilerodot), z drugiej strony, za Ilero- 
dota. i na 1000 lat przed nim?(jl)

Wniosek ten. nie je s t  hipotezą, nawet na czasy tak 
odległe, jeżeli weźmiemy na  uwagę st.au rzeczy na 
Małorusi za-Duieprskiej, w tak  zwane, Nowo-Rossyi, nad 
Wisłą,w gubernijach przybaltyckicli, niemieckich i w kra-

(1 ) Herod ot poi ni es buz a rolników na Dniestrze i na Dnieprze i 
o tr/.v dni drogi za Dnieprem ; dalej widzi tylko ludy pasterskie. 
Zob. szczegóły niżej. licd.

niiissen tolgende Zahlen auffalłen: Auł 8,384,658 ggin- 
wohner de,r Gouvernements von Grodno, Kowno, IV i Ino, 
Mińsk. Witebsk. Mohylow, Wolliynien und Bodolien, 
weisen im .). 1856 die amtlielien moskowitischen stati- 
siisclien 'rabelle.n 1059 Stadte und Stadclien auł (ga-ge! 
cin Tauśend Nfenn und Fiinzfzig) wohiu gegen 36,107,276 
Moskowiten (GrossrusSeu) nur 356 Stiidte und Stiidt- 
clien besitzen (.sago! drei Jluudert sechs und tiinzig). 
Ich wiederhole es, dass diess amtliebe Dateu sind. Die 
YergrósseruiigGler Einwohner Zald seitlier. veriindert 
das arithmet.isshe Verli:iltniss nicht..

Wenn wir mui diese Zahlen betrachten, so werfen 
sieli yersebiedene F ra g e n , in Betrefl der Vcrgan- 
genheit der Bewohner der zwei Hiillten des heutigen 
Moskowitisclicn Reiclies a u ł ’ Wer sielit es nicht ęin, 
dass dćr gewaltigo Untórschied, welciicn wir bei Vcr- 
głeiehung' obiger Zahlen erblicken, das Rezultat der 
Śachlage ist, wie solclie dort, nicht nur mit Ende des 
XIV Jahrh.. aber auch zur Zeit gewesen ist,, ais beide 
Halfteu dieses Reiclies, unter der Dynastie der Ruriko 
witschen. ve.rciniy.-t waren. Braucht man schlageudęrer 
Bewoise, um uns zu uherzeugen, dass die Bcwoliner 
Lithauens, und ttiid-Rutheniens iiherwiegende Neigun- 
gen zum Ackerbaulebcn haben, dass sie mit, Liebe dem 
Órte ilii-er Ansiedlung an liangen ; dass liiugegen die 
Moskowiten sich entschieden zum Nomaden-Uirtenleben 
hinneigen? Uebcrzeugt uns die Lage der Dinge von 
heute nicht von der Rłchtigkeit des Zeugnisses Hero- 
dot's, ais er den Entersohied hervorliebt, welcher zwi- 
schen dem Charakter der ani Dniepr und Dniest” woli
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jacti  ludów zwanych germańskimi i rom ańsk im i; jeżeli, 
jednem  słowem, porównamy statystykę miast i miaste­
czek całej Europy zachodniej czyli atlantyckiej, z li- 
•czbą miast i miasteczek Mot.kwj&zyli Europy kasp ij­
skiej.

Dobrze panowie czynicie, ułatwiając tego rodzaju 
porównania, tak pod względem miast i miasteczek, j a k  
i pod innymi względami statystyki. Jestem przekonany, 
że gdyby wasza publikaeya na ten tylko jeden  punkt, 
na punkt statystyczny, zw racała  uwagę, zas łuż r ła lfg  
się znakomicie badaczom Dziejów Ojczystych i ogólnie 
historyi porównawczej ludów aryjskich i niearyjskieh

Stawiając na czele zasadę cyw ilizacy i  u łatw ia­
cie tym samym wyjaśnienie wielu pytań co do sto­
sunku mieszkańców Polski przed XIV wiekiem i pó­
źniej, tak względem siebie j a k  i względem jej sąs ia­
dów ; pytanie, które tyle daje trudności. T ak  np. co 
do ich miejsca w samej Europie: czy należymy do za­
chodniej, czy dii „wschodniej Europy? Takie  pytanie by­
łoby śmiesznem w wiekach XVI, XVII a nawet w XVIII; 
ale oto dziś nieszczęście narodu Polskiego tak wielkie, 
że musiei-e odpowiadać i na to pytanie, bo jest  poło­
żone przez niektórych Polaków, kieruj foych opinij: pu­
bliczną.

Głosy takie zaczęły powstawać od czasu opieki, 
jak ie j  żądało i otrzymało od Caratu stronnictwo Polsko- 
Saskie, tj. od końca X \  II wdeku; lecz nic śmiano wów­
czas, a nawet w X \  III wieku, występować tak otwar-

nenden Vólkern eiuerseits, und dem der an der Moskwa 
(Drei Tagesreitcn jenseits des Dnieprlsy sagt Herodoti 
wolmenden Vólkern andersoifs besteht ? (1

Diese Selilusstolgenmg ist keine Ilypothese selbst 
i so triihen Zeiten gewesen, wenn wir die Saehlatre 

KleinrusslanJs, jenseits  des Dniepr, des sogenanntcn 
uurusslands, ferner die L a u d e r  Uinge an der Wcieli- 
d, in den aiu llaltischen Mcere gelogencn Gouyerue- 

nients, sowio in den Landom, welche die Germauiseh- 
Konie'lisclien Vólker bewohnen, betraehfen: kmz wenn 
wyr dic stafisdsohe Zalil der Stadte und Stadtchen des 
Westbchen, oder atlantischen Europa, mi. den Stadten 
und Stadtchen Moskowiens oder dc*.s Kaspischen hhiropa 
vergleichen.

Ich kann Ru er \  orgeheu, lie.be Ilerren, mir gutheis*- 
sen. 'ndein 1... Eueli bemiilit, solelie Glciclmisse die 

' den jó  .Stadten and Stadtchen, sowie andere ata- 
tistischen Da to Ai betręfłend, dem.Jcsenden Puldikum, in 
mogliclist einfaehor Weiss, zu v-srsinnlielien. I di bin 
uu.-h \ ollkommen iiberzeugf dass wenn Eure Arbe.it 
sich nur auf den Punkt der Statistik konzentriren wiirdo, 
łb r  Ruch hv'de"tci \  erdienste mu dic Forschungen 
in dci \ aterliindischen ?ovvic in der ycr^leichendcn G-e-

(1) Ilgrodot erblickt die Ackorbantruihonden am Dniest.e'r unii 
um Dinupr; und drei -Tagesraiseii iihur de-ii Irt/.tern F lu ssl iiber diese 

inie hiuau«, sagt er, .rohnen ausschliessli.il H irten-Voiker. Herodot 
sagt, dass diese Saeh lage dort bereits 1000 Jah re  vor ihm bestanden 
hut. (Die Detftils hieriiber folgen. D. Ked.) :-

cie z zasadą, jak ie j  przykład wskazaliśmy, a która p a ­
nuje nad wszelkiemi innemi rozumowaniami, nawet 
w dz ie le : La Polor/nebet la Cause de l’ ordre, w dziele, 
k ióre tak wysokojjstawia dziś w iJtcraturze europoj 
skiej hr. Stanisław Tarnowski, Profesor Literatury P o l­
skiej w I niwcrsyteeie .Jagiellońskim. Dzieło to, k tó ­
rego zdolność autora w wielu względach cenimy po­
wtarza największy liląd, że B.Aż do X IX  wieku, świat 
słowiański Żył oddzielnie od świata zachodniego. (1) 

Łatwo było, kochanym panom, wykazać, że ta za 
sada panująca u yyiclu pisarzy, szczególnie polityków 
polskich, je s t  błędną i [nul względem jeograficznym i 
pod względem cywilizacyjnym czyli etnograficznym i 
pod względem historycznym. Od czasu bowiem, kiedy 
Moskwa do Europy została pofiezoną, co stało sic około 
1 <20 r., nasza, część świata dzieli się naturalnie na 
dwie części, podług kierunku rzek. czyli pod względem 
hydrngmjiczrnjm: a) OeęM Zachodnia lub Atlantycka, do 
której należą kotliny rzek będących bezpośrednio (jak 
Sekwana. Tag itd.), luli pośrednio (jak Torneo, rze-czki 
Finlandyi, Dźwina, Dniepr) gałęziami Oceanu Atlan­
tyckiego ; b) 'Ehiropii Wschodnia tub Kaspr/sfca f  Oceanu 
Lodoicatm . Tu należą kotliny rzek będących bezpo-

•ł (1) O. G lupiu i inniC cndzoy.iernc.jl pówtiirzaj;} ten wielki 
j.ikn prawdę i czynią, oczywiście loiczne, nie rtr nie btędne, wnioski 
.bezmiernie szkodliwe nawet .lin /.astoiowaii (wideh/cgm^h, zastosn- 
wańjit) które i antcnSw. dzieła tyle idzie. Ued.

scMohte der Arisclien und Anarisclien Vólker erwerben 
yyiirdet.

)a IłTr iic Zi\ ilisation ais Gruudpriiii/p annclimt, 
so crlcichtert llir hicdurcli die Losunę- So nmneher F r i  
gen, in Ilcircfi’ der Bewolmer Polens vur dorn XIV. 
Jahrb. und spater, nemlich. der Verli:iltnisse, in wel- 
chon sie unter cinandcr, sonie-, zu iliren Naclibaiwól 
k e m  s tan d eu ; \, ciche 1 ragen so yicle Schwicrigkeiten 
darbieten. . io z. B. was Tiir cmeu Plaz Polen in Europa 
selbst einmmnit: oh -wic eum WestlEhoi oder zum Gestii- 
chtrn Lam pa gehdren? Eiu<* solche Frage wiirde im XVI 
XVII, und sogar im X \  1.1. J;dirli. laclierlich geweson 
se.iu; aber heute ist das Fngliiok der pnlnRchen k a ­
tion so gross, dass liir selbst unf diese F rage  antwor- 
ten niRst, don iliese Frage wird durch einige Polen, 
welche- dic ótfcntliclie Mcinung beeinflussen, aufgewor- 
ten. A.-lmliche Fragen tauchten zw argegen  das Ende des 
X \  il falirb. auf, zu einer Zeit, wo die Polniscli-Hach- 
sisebe Partei Sclmz bci dcm Zarmitmu sucbic und audi 
fand ; dainals, und selbst spfiter im XVłII. Jalirh. wagte 
man ek; nicht. mit der oben angefubrten und zueinem 
Grundsaz getonnten Frage, offen heiworzutreteu. Diese 

ragę ist es eben. yyelche alle Andere selbst die im Wer- 
ke :La Pologne la cmise de I’ Ordre, uberragt. Dioses W erk 
liebt Gruf Stamslaus Tarnowski in der cnrnpiiikclien 
Riitera-tur gar bedeutend berror. Graf S. la rnow ski iśt 
Hrofessor der polnischón Litteratur an dnr Krakauor 
oagellonischcn i  pigęrsitat. Das oben genanute Werk, 
dessen VTorfassers Ftiliigkeiten in mancher Hinsicht an 
zuerkennen sind, entbiilt wiederholt den Febler, d a s s :
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średn.o (jak Wołga, Dźwina wschodnia itd.), lub po­
średnio ( jak  Moskwa, Kliazma, Twerca, Oka, Kaina) 
gałęziami owych dwóch wielkich zbiegowisk wód. (2,)’

Eatwo również udowodnić wielka omyłkę ty cli, k tó ­
rzy bezą Polskę do Europy wschodniej, a me do zacho­
dniej^ pod względom charakteru cyw iliz.ficyi mieszkań­
ców. Tu błąd ważniejszy, a równie łatwy do poznania 

do naprawienia. I t a k :  pod względami wyrobu naro­
dowości i instytucyj prowincjonalnych, pod względem 
wyrobu pojęć o w tajności osobistej itp., mieszkańcy 
Polski różnią sio zupełnie od ludów Europy Wscho­
dniej czyi Kaspijskiej, a są w zupełnej harmonii z lu­
dami Europy, zwanej Gerniańsko-Roniańską. Tu już 
nie idzie, ja k  widoczna, o stopnie powinowactwa z krwi, 
ale. o rzecz ważniejsza, o powinowactwo z ducha ' Mó­
wią wprawdzie: ,.ależ to tylko szlachta przyjęta cywi­
l izację  germańsko romańska, mieszczanie i włościanie 
wcale jej nie przyjęli/ ' Jes t  to największy błąd, który 
panowie słusznie postanowiliście zbijać, udowodniając, 
żer nietylko włośeianieńnadwiślańscy, ale i przj-D niepr-  
scy. a także i włościanie Małorusi za-Dnieprskiej, pra-

(1 ) Przy drugim numerze Pr.zet/lądu będzie m apka hydrografi­
czna, służąca za Pi er muzą L ekcyę H i story i P o h k i , która -sprawiedli­
wość tych zasad okaże dla oka i dla uczącej się młodzieży. Przy 
każdym z. kolei •mnft&rze będzie Lcke.ya H istoryi Polski, ze stanow i­
sk a  jak ie  P o lsk a  zajm uje między ludami Knropy atlantyckiej czyli 
zachodniej, i Europy wschodniej, czyli kaspijskiej. Eckcyc te m ają 
na celu zastosowanie w szk o łach ; będą pisane przez znakomita au­
torkę polską. Red.

(las Slaventuni bis zuin XIX. Jalirli. von dem Wnstcn 
Europa’s abyescmdert lebfe. (1)

Es war Ench, liobc llerren, ein Leichtes naclizuwei- 
sen, dass dreser Grundsaz, welcher aucb lici rieJen poi­
m y  hen Schrifrstcllcrn. hauptsachlich aber Politikern, 
irrig ist, ni geografłscherj ethnografischer. ais aiich in 
geschichtkcber Eeziehung. rSeit nemlich Moskowien zu 
E.iropa gezahlt, wual (so ga'|cheheu circa im J. 1720;, 
teilt mań natiirlich unsern Welttoil nach dem L a n i  der 
Fliisse, od' r /om hydrof/rtifisclirn Standpunk/c a-us. in zwei 
1 lalttcn : aj in das »Mtlu-.hr oder At/anfiscJm Europa, in 
welchem einige Elussgebietc unmittelhar (wip«dićj der 
Seine des Taj o u. a.), ander aber mittelbar (wie die, 
des Torneti, Finn lii ndisehe Eliissehen, der Diina. des 
Dniepr u. a.) g le \  lisain Zweigc des Atlantischen Oeeans 
b ilden; b) in das Oest/iche oder das Juuspisr.ho und Eis- 
meer Europa. I iii ber gehóren dłe Flussgebiete der Wołga, 
die 'istlii bo Diina u. a. ais unmittelbare und die Fluss- 
gebiete der Moskwa, Kliasnia, Twerza, Oka; K am a u. a. 
ais mittelbare Zweige, jeoer zwei grossen Wasser- 
beckcn. (2)

(1 liter Gnepin und andre Ausllinder hegehen ł^ ^ u rh o lt  den 
Fehler. dass sie Sc.hlnsse /.iehan, welehe obgleieh logisch docih au f 
Irrtumern berąhend, lioehst seh iidl i F i in den p j  ak/ischen  Anwendun- 
gen wirki (d. Red.)

(2) Der zweite Nnmmer der „Rovuea werden wir Jejne kleine. 
bydrographische K arle, w, lidio die Riebti^keit dieslŁr Gnmdsii/.e fur 
die Lernenden in łeichŁftiSslicbur W eise yfrrtnsclia.ulieben wird. .Jeder 
X ’'mrn r unserer Zeitschrift wird anch ein Absoliiiit.t der Gescliichte 
l'"!ena beigefiigt werden, woriu die ytellung, wotche Polen uwisclien

wosławui, są -połączeni jednością potrzeb cywilizacyjnych 
z ludami Germańskim' i Romańskimi, i że różnią się 
oni zupełnie od mieszkańców Europy wschodniej czyli 
kaspijskiej, do której nasi historycy i publicyści etieą 
ich gwałtem zaliczyć. Ci, którzy utrzymują to fałszywe 
przekonanie, dowodzą albo złej wiary, albo zupełnej 
niewiedzy stanu rzeczy na Rusiach i w Moskwie. Do­
wodem tego jest, że żaden pisarz Iiistoryi Polski, nie 
podniósł panującego na, Rusiach i w Moskwde faktu, 
że u włościan na Rusiach przeważa indywidualizm  taki, 
jąki cechuje ludy Germańskie i Romańskie; Moskali 
zaś cechuje komunizm, w duchu ludów cywilizacyi pa 
sterskiej. F ak t  ten przecież jest najpewniejszy i został 
doskonale określony z okoliczności uwolnienia włościan 
w Cesarstw ie Rossyjskiem; tylko dla historyków i pu ­
blicystów naszych zupełnie nie istnieje!

T a  uderzająca różnica w charakterach między Ru­
sinami a Moskalami, lepiej była znana w XVI i XVII 
wiekach, niż dzisiaj ! Dowodzi tego sam projekt fede­
rac j i  ludów Europy, projekt, który Sąlly przypisuje 
Henrykowu IV, a który to projekt potwierdziła Elżbieta 
angielska,. Słusznie więc panowie zalecacie wprowa­
dzenie tego projektu do w ykładu Dziejów Eolski. P ro ­
je k t  ten łączy się ściśle z wiekopomnym aktem Unii 
Lubelskuj. Dopiero po dokonanym akcie l-nii Lubel­
skiej. mogli mężowie stanu Europy obmyślać nad r e a ­
l izac ją  Ąderacyi, czyli rozbrojenia je j  ludów. TJnija, 
Lubelska, sprawiła, że owi wielcy mężowie stanu, ozna-

Ebenso leicht ist es. den Trrtum Derjenigen nachzu- 
weisen. welclie Polen, im Jłeziig auf den Charakter der 
Zivilisation, der Bewoliner dieses Landes, zu dem Oest- 
liclicn und nielit zum Westlicben Europa zahlen. Dieser 
Irrtumm ist von grósserer Tragweite; aber doch nielit 
sehwer zu berichtigen. Denn, was die Ausbildung der 
Nationalilat und der Prorinzialeiuriclitungeii in Polen, 
feruer die Ausbildung der Begriffe, in Bezug auf das 
persónliehe Eigentum u. s w. anbelangt, so siad die 
B 'wohner des gednehton Landes g:'inzlich vi>n den Vól- 
kern des Oesthehcn oder Kaspisohen Europa yerschie- 
di-n: hing-egen hartnonircn sio in den angefiihrten Rieb- 
rungeii vollkommon mit den Bcwohncrn deś-Westlichen 
Euro jia , oder don Uermaniscli-Roiuanischen Vólkern. 
Ich will lnedurch Nicbts in Bctrcff der B lutsrerwand 
schaft g<'Stigt babim ; ich beschrarike mieli auf die Be- 
trachtung der Verwandscliaft i geLiiger Beziebung! 
Man behaupiet zwar. dass nur der pulniscbe Adel die 
GorinaiiisMi-Romanisclie Zicilisation angenommen hahe, 
aber keinf‘sw egis der Biirgerstand und der Bauer. Diese 
Behauptung ist ebenfein Ilauptirrtum, denn Ihr, mi ine 
IJerrcn, zu bckarnpfmi CM eh Yorgenomirien łiabt, indem 
llir bewmiset dass iiicnt nur die Bauera  der Weiehsel- 
Gegenden. ałier auch Die, des Dnieprgebietes, diesśeits 
und jenseits dieses Stroins, wmlcli’ Letztere sich zur 
Ortbodoxen-Rę]igion bekennen, binsiclitlieh der Bediirf-

don Vo1kern dea Atlantischen oder westlichen und dem ostlichen 
oder kaypisiehen Europa einnimmt. kennzeiclmen werden. D iese A b -  
achnitte werdełi von einer heworragenden polnisuhon Sehriftstellerin 
verfasst. (D . Red.)
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czyli dla Polski tyle głosów na Kongresie europejskim t i 1 (* 
ich miała 1 anoya, i żo1 Kraków był wybrany na j e ­
dną 7. trzech stolic Europy sfederowauej. luneini sto­
licami b y ły :  Trydent i Bourges (lub Pur\ ż). Wiadomo, 
ź.e w owym planie, Moskale, byli wyłączeni z federacyi 
europejskiej, tj. z liczby ludów mogących dać moralne 
gwaraneye, potrzebne dla ustalenia harmonii, między 
ludami europejskimi w myślach i czynach. Moskale zo­
stali wyłączeni z. ludów eywilizac.yi europejskiej, nie 
z powodu1 ich pochodzenie, o czem mowy nie było, ale, 
wTaśnie z powodu charakterów ich cywilizacyi. ja k  to 
wyraźnie powiedziano w projekcie. Gdyby mieszkańcy 
Litwy i Rusi byl‘ obcynu bidom Germańskim i Romań­
skim. w głównych charakterach cywilizacyi, nic byłoby 
ani 1 uii Lubelskiej, ani projektu sfederowania się lu­
dów Europy. (n .  c. n.)

Ueberblick der Lehrsatze, welche in der Aus- 
stellung der Geschichte slavisch sprechender 
V «iker zu Paris im Jahre 1869 durch die Eth- 
nographische Gesellschaft preisgekront wurden.

I M ir wollen in Kiirze diese gedrangttmFortnc In be- 
scli rei bon , welche fiir dc-n Schulgebrauch in Frankreich 
hestimmt sind.

Dii* Reformen in der Betirteiiung des Siayismus,

msse ip Bezug a u f  /Jrilisation, mit den Germaniach-Ro- 
manischen \  ólkcrn mnig yęrbuiiden sind, und dass sic 
Von den 1 ólkcrn de$ ()rsi l ude-n od er Kuspischet, 7* u ropo 
giinzl-kh yffrschiedm  sind;  obglcich unscre HistorikeT und 
^ublizisten diesclben urn jeden Preis zuin .Oestlb-heri 
Europa zu zaldcn bonuiiir. sind. Diejouigen. welche diese 
grumlfalsclie Meinung hegen , zeugeii enrwedcr vou 
sclileehrem vVillen, oder von einer fotfilen Unkcnntniss 
der wirkliohen Sachluge in Kuthonien und in Mosko- 
wicn. Beweis dffleón ist, dass kein einziger Yerfasscr 
der Geschichte Polens, be in Ruthenion und Mosko- 
wien mtseheidcndc Tatsache heryorgehobeji bat, dass 
bei den Ruthemsehen Ilauern. dc-r Indiyidualismus, wol- 
cher die Germaniseh-Romaniisolien Volkcr kennzeiehnct, 
yorin rsi l.t; dass liingegen die Moskowiten, als ł laup t-  
morkmał .lir -s ( 'narakte.rs, den Eommunismiis im Oinne 
der \ ó lk c r  Nomadischer Zivilisati‘in. z u r  Scuinu tragen. 
Diess ist eine unwiederlcgharo J attache, w elobu jam  
besten bei Gelcgenbeir der Einnuzipirung der Bauern 
im russischen Ka.ise.rtum, erwiesen w urde^N ur fiir un- 
sene l listoriker und Publizisten existirt diese Tatsache 
niclit 1

Der UnPrsehieu in den Charaktercn zwisehen, Rn- 
theneu und Moskowiten, webdier iy die Augcn springt 
war im XVI. und XVII. ,/ahrh. genauer bekannt, ais 
u e u te ! Dicss bewcist das Pro jek t einer our.opaischen 
Fódoration, dessen Schópfer, Sully, Kónig Heinrich den
IV. yon 1 rankreii h nennt, welchem Projekte  aucn Eli- 
sabeth von England beitrat. Ihr thut (iaher sehr wohl 
daran, meine llerren, die Einfiihrung dieses i4rojekt.es

welche ans den Studien des polnisch-ruthenisclion Co- 
miie’s in Kieff, in den Jahren 1834— 45. hervor?,ingen 
gciangt.m entschiedcn zur Geltungj bei Gelcgcnhei der 
Abs.diańung in Frankreich im Jahra  18C8 des fliiers’- 
schen die Beurteihing des '>luvismus betreffeuden Ge- 
Sjpzes vom Jah re  1840. Dbr b ieg war umso. wjllkorn- 
mener, ais eine sehr heftige GppOsition in Mosknu, in 
Petersburg, im Schooseóder linguist:schen <$esellsohaft 
in Paris, und ?ogur iu der frauzosiseben Kannner- %e- 
gen dig ■ crwiilinten Kefm-rnen entstand ( l j .

I in diesen S i  eg <Ior \i issenscbait wo móglieli her- 
yorznheben. griindetc Professor Ducliiuski eiuen Preis. 
wcMmr die Bestimnmng hatte, den Fortseliritt der Re- 
rormun zu belolinoń, welclie duruli die Absehałfung des 
1 ł i ie r s  sdien  Gesezes begonnen liattcu. Hęrr Ducliiuski 
benannte seinu lnstitution : < JffiicHrs Kcsfor et Viquexn«l, 
mu bieduręb das Audcnken an den Kiefit-r Gbronik- 
schreiber. sowie semen Freund den frauzosiseben; (!<;- 
lehrten zu Eliren, wolelier 10 Jahre  seineF Lebcns der 
Priifung, sowie der Yerbreitung der Studien PrófeSśór 
Duclimski’s; w id m e te j^

Die erste Preisirage, welche durch die Gesellschaft 
ausgeseliriehen wurde,‘ lautete: Welcht sind die geeigne- 
teste.n Firnrieln f i i r  d m  HcJuilnnte) richt iiber (bpi Slarism us  
im Sinne dar heiifif/eh Kritik?

Zwoi Arbeitcn wurden nim diesshey.iiglich der Ge- 
sdlscliatt eingercieht, und preisgekróut. Den órsten Preis 
erliiok I lerr Cliarlior de Sieiubaeh; den ziyeitcn Herr 
Ei id TIervet.

W ij  iiesclirankcn mis \o r l ;iu(ig auf die Yeróffentli- 
cliiuig der Formeln, welclie llorrn Emil Ileryct s Ar-

f i )  W ir w er tlen d io cn  Punkt i u unseni uuclisteu Nummern Do­
rian btispreclion. i}). Hed.)

in ilie Selmlvortrage ais ifntiTriclitssystem fur die O* 
schichtf Pdle.ns auzuempfelile'n. Das Fóderationsprojekt 
ist mi< dem in der Geseliicbte denkwiirdigen Akt. der 
T/i irtn zu Dublin, innigst yerbundeu. \a e l i  der Fmor 
z a  Ful.lin konuteS d i^ S taa tsm a n n e r  Europa/s an eine 
Fóderutinu und nlLmmeine Fntwaffnung der \ ólkcr in 
unsercm Yvreltteil denken. Die l 'nion zu Lufilin  bewirklc 
es, dass jene  Stnatsmanncr den Boleń bei dem mini- 
pinsrhen Kongress ehensoriele SBńimcn ainrhmnłen, ais sic 
Frankreieh hatte nnd dass K rakau zu einer der drei 
llauptstadte, tles fóde.rirten Europa bestimmt wuide. Die 
zwei anderen Hnuptstadte w aren : 4'rient und Bonrges 
oder Paris. Es ist bekannt, dass die Moskowiten in 
diesein Piane ans dera Yerband dor eiirop;iisclfen F6- 
ileration ausgoselilossen wurden d. h. ais (-in Yolk. wel- 
clies-keine Garanti,‘n zur Befestigung der Eintraeht iin 
Geisie und im Handel d&:bot. Die Moskowiten wairden nieht 
wegen ilirer Ahśhnnmnnfi a n s  dem besagten Projekt ans- 
geseliieden: sondern wegen dem Charakter ilirer Zivi- 
lisation. l)ii;ser UmStand wurdo im Projekte genau be- 
tont. W ara die B w ólkerung  Eitliaiiens nnd Rutlieniens 
den Yólkern geriuaaise-li-romanisehei- Ziyilisation fremd 
gewesen. so wfire die Union to n  Lublin sowie das P ro­
jek t  der europaischen Focłeration nie zu Stande ge- 
kommen. (Fortsez. fo lg i).
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beii enthalt. Es diirtte auch am Plaże sein, unsevn Le- 
sern die Nahinen der Gelelirten Yorzufiihren. welchen 
die Ethnograplih che Gesellschaft die Entscheidun&łtiber 
die Zucrkennung des Preisef? der eingeeandten Arbeiteu 
iibertrug: Gemischte P r i i f J u r y . Mitglieder: die Her- 
r e n : Sedilbu i Ritten der Ehrenlegion und Seoretiir des 
College de France; gcwesener Professor der Geschichtc). 
Charles de Labarthe. T. Silbermann vom College de 
France. Gelehrfe dój? Auslands die H e r re n : 11 enri Martin, 
EicbbofF 1’rasidcnt; F n n e a u \ ; Lenonnant; Lóonzon; Le 
Duć; Fexier (Siimmtlifhe. Rittói- der Elirenlegion).

Hcnoizuliebim ist endlieb, dass der lerstorbene 
Viconite de Rougć, beriiliniter franzosiscber • Fom dior 
iiber Egypten. iiu Jalire 1,869 bei Gelegengeit, der durch 
ilm gemachten Yeroffentlicliung der Namen der beiden 
erwuhnlen Preisgeki buten. eine Rede, iiber 05® Wick - 
tigkeit der Etlumgraphie, in den Studien der Gesebicbte. 
abbielt. In seinerj Rede betonte?':’ar unt< r Indern  die 
Eelder, welćlie smin Collega i le r r  Henan. der beriilinito 
bebraisehe Gelelirte. beging, indem der Leztere in sei- 
nem Erteil iii,er die Seirntiscben ' blker, die Sprachen 
diesef Yblker mil iiirem Ursprung Terweeiisehe. Wir 
werden diese Retu des I le n -n de Houge in deutselier 
Spraebe folgen lassen: . l l e r r  Ilervet bat se.ine Arbeit 
in zwei Absidinitte-•getidt: im Ersten stellt er die For- 
meln tiir den Enterriclit, iiher den Slavismus im Simie 
der beuligom Kritik dar :  im Zu eiten recbtfertigt er 
seine diessbezugliohen Behnuplungen. Diese Eormeln sind: 

1" Die Zabl der lndiwiduem welelie die slarisebe 
Spraebe ausseliliesslieb, oder iiberwiegend spreclu n, 
betragt beilaulig lmndert Millionen.

Diese iilker s :nd:
a) Die V ii lii er slayiscber Rasśfe.;
6pldie Yólker niclit slayiscber Rasse.

1 v . Formuły; etnograficznego w ykładu  Historyi 
Ludów-, mów iącyeh językam i słow ia iisk icm l,

u wieńczone przez

Towarzystwo Etnograficzne paryskie w7 1S6D r. \ 1)

V III. Mćmolre sur les formules a introduire dans 
I’ hiatoire des peuples parlant las langues slaves

par Emile Hervet.

Coneours Nestor et Ybpiosnel. Prix fondć par M. D u­
chinski (de Kiew). i

■Jury mrXty d ' o.wame.n.
Memiires de la, Suciete: MM. Serlillot. seeretaire du 

College de France, ancien professeur d" bisioire. Charles 
de Laliarlhe. J. Silbermann dugCóllńge de France.

Savants e traugers:  MM. Ilenri Martin. Dr. Hesse. 
Janków itch.

Curmnissiiin di-s Frkc.
MM. Eiehtmff. prćsident; Fnuc.aux; Lenonnant; Eeou- 

zon 1“ D u - ; jfiesierBjk* 1’ Institut.)

(1) ,Niu dajemy tłum adztnia \r je/ykn polskim tych Form uł, po­
nieważ, z kolei obszerniej i-zeez enlą wyłożymy w języku ojczy- 
s t j - m .  U e d .

§ !. Slaoische Vo!lrer.

2U Die S!aven, sowie beinahe-idle E nw obner  Euro- 
p a ’s, ‘Sind Arias.

Die SlaWen. welelie mit den iibrigen Yolkern Euro - 
pa‘s dnreb die Ucberlieferuugen der Gesebidite und 
dur b den Zhilisationsebarakter, stamiiiYerwandt sind 
bilden einen Teil der E uroptnschen ęt-esedschaft.

.43 Die Emwanderung der Slaven, sowie die der 
iibrigen europiiiscbeu Arias, reieht bis zu den eorge- 
S’eliielitlieben Zeiten.

Im V Jabrlnindert vor ' 'hristus. und w a h m h e ir l ie h  
schon viel friilier. bewolmten die Slaven dieselben Ge- 
geiubm, welelie sie lieuto bewolmen. Ilire lezten Besi- 
zungen-erstreckten sieli gegen das1 Tlial des Borysrhe- 
Sfe# (Dniepr i; sio leiben in der Folgę dieSeMCrenzIinie 
nie liberSchritten.

4 (l Der alte Y.nne der  S layen, ist,: tfurben; si< ..wur- 
den aber  nw istens Lechen oder  Lelchen genann t.  Ofterjs 
w urdon sie aneli iu a l lgem einer  Bedcutung, naeh ihrem 
llaupttr ibus ,  welelie a,n dei; Yfeielrsel wolmten, We.nden, 
Yeneden oder Yemden genamit,  Ers t im YI Ja łirlmn- 
dert n. ( 'lii-, w nrden  d e r  A usdruck  Slaueii. zum nati 
naleu  N am en der  alten Ijeelien, Yeneden oder Serben.

5° Die sla\'iscben Nationen sind lieute in puiitiselier 
iliusicht zerstiiekelt; sie geliiireu nem lieh ;

a) zu den Donauproi inzen ;
b )  zum kaiseru im  Oesterreieli ;

Z(| Preussen;
d) zum moskmyitisehen Kaiserreich (Polen und die 

eliemaligen polnischen Prorinzen ani DnieprĄ-^

Y o i r  l c  p r o f r n r n n i e  <1(1 c o  C o n e o u r s  , l : n iy  / '  .-1 m r n a i r r  d e  l a  S a n i c i r  

d ’ EtfmohntpJiie pour 1809 .(2 )

(2) Nous iijontons a cc qui u ete dit ń:iu6 le  Wainne, quc le 
prix dn coneours fiit fon de par M. T)ii(thiu.<ld. dans le but de per- 
petuer le- triomphes dł?.s priucipes des refurmes, dans Fjippreciation 
dn sbivisine, prim*ipes elnborćs par le Coinite polono-routbfene de 
Kiew. dout il a ete 1’ nu des secrótniros dans les annees 18-34— 45, 
et propa^ćs par liii-mćuu* publ^iucnimt depnis Tannee 1846. La 
rietoire dc ces prinei|)cs fnt dccisivc. connne on łc voit [);ir les eir- 
constances cjni prńcćderent et ack-ompa^noront. dLibord le  v<»te de la 
loi Tliicrs en 1840, concernant V iipprćciation du slavisnie, pnis, le 
diaiiirenicm de cette nieme loi en 1868. dans le sens des principes 
des reform *s clabores par le  t-ornite polono-routlicne de Kiew. L’ in- 
tervent.ion de la Sonietc federalióte dc 1'nrin et dc la Cbamlire des 
Deputeś du Royamne dc SardaitrmL enfin 1’ enipri&oiinement des Re- 
('actc.nrs dc tons les jonrnaux boliemo-slrtves, «l Pra.irue eu 1848—-49 
r •mprisonnement (jui u’ ćtait (]’un inalentendn), constituerent le pre- 
lude de (iette. yictoirc. (Y oir plus bant pa^e 16).

Le triomplift a ete dLintant plus important pour 1’bistoire du 
slavisme et du pamdaYismo, que le Gourornernent de rLmporenr Na* 
poleoc III et le Corps Legislarif avaient alors a lntter. non senle- 
menf contrę les ]ian.slaves, diriires par les Comttes, de Pćtersbonrg 
et rb* Moscon, niais en n id me temps, contrę nne partie des Ocputes 
et meiTie contrę ({iiebpies savants frant;.ai.s (juc representaient a la. 
S o ci ete' L‘m;ruisti(|iie M. Louis Leo-er, et a la Societe de, Gdo^raphtF 
M. Vivienne de St. Martin. L* ancien Ministre de 1’ lnstm etion Pu- 
blifjiie, M. Carnot, a tres-bien earaeterise, dans son diseours, pro- 
noncu au Corps Leirislatif en 1868, Fuuporfcmce de 1’ errenr de la 
loi Tliicrs de 1840. et In nece&site de son ehangetńent.

Les noms (pie M. Duchinski donna k sa  fondation {Y la Societe  
d1 Ethnographie de Ptpij, eedaireissent ccrtaines parties de 1’histoire 
des reform es dont il s ’ agit. D eux dissertations efivoyees k  la Soeiete, 
pour le Coneours „Nestor et Yitptrsnef,* fnrent eonronneos: Le pre­
mier prix fut aueorde h la dissertation de M. Cha rl i er dc Sreinbuch: 
le deuxieme eelle de M. Emile Herret. Toutes deux s’accordent 
dans le fond. Nons ehoisissons pour la puhlication les formules pre-
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§ 2. Nkhtshwische Volker, welche jedoch sluvisch sprcehen.

6" L)ie YOIke^ welche das unriHitijrgenamite Russ- 
land bewolmen, sB cch en  zwnr slayisch, sind jefloch 
keine SI aren.

7° Dor eigentlichc Name d'-r Russen ist: Moskom i ten.
Der Name Eussen, wolohen mann den Moskowiten 

giebt, nmssf joilenfalls in  der Sprachc der Wissensekat 
ausgemerzt w e rd e n . donn er bezeielniet weder ein]) 
Nation, noeh eine Hasso'" (1). Ein soleher Name rer- 
ursaeht nftif oino VdpyirrjyigMcr Begriffe.

Der Name G/fffólfyy&Stfi. womit mann die Moskoei- 
ten zu bezeiehnen pdegt, ist ebenfalls nie lit riehtig; docb 
da  er keine- Zwęideutigkeit in sich birgt. so kann er 
geduldet werden.

8°  Die .Moskowiten-Gross-Eussen ^spreehen ein Sla- 
yisches Idiom, aber diese Sprachcp.ist nicht lbre Natio- 
nale, .so ,ie diese Kprae.hn koineswegs die Rasse der 
Moskowiten, weleher Mieselben aiigt-hóren bezeiehnen 
darf. Sie haben eben die Spraehe angeuommen, in 
welelier die V|iostel Cyrilius uud Methodms, i.bncn das 
Eyangelium verkiiudeten. Nur dass sie diese .spriiche 
Mibgeandert haben. Die russische .Spiaelie nimmt einen 
abgesoiub-rten PI a z unter d e n ' slm ischen Spraehen ein; 
sie lkt de‘r ausseren Form nacli, slayisch, im Oeiste, 
aber turaniseh.

9° Die Moskowiten siad 7'uranim, ebonso wie die 
Mchrzahl der asiatisclien Yblker. Sie siml mit den 
asiatischen Yblkern stanimverwaudt. m Bezng auf ller- 
kunft, gesobiebtliohe I ,'eberlieferungen, unrl den Cha­
rak ter  ihrer Zivilisation; dalier gehbren sie der europd- 
ischen GepeMschaft uieht an.

(1 ) Henri Martin.

§ 3. Die Hauptpunkte der Geschichte der Moskowiten.

10° Dio iiltesten bekannten Bewohner der Gegenden 
wfilehe das unrichtiggenaunte Europiiisohe RussUuid be- 
wolmen, siad die Skythen .

Der Vusdruck S k3 tl1e.11, ist die gnechische
Form tur den Ausdruek Tsclnuhn, wdclien Aiisdrucl; 
die Leehen oder alten Slaven gebrauch ten , um ihre 
Naohbarn, die Turanen zu be^piehnen; di< selben T 11- 
ranen, welche Nachbarn der Slaron -waren und von 
den Leztern Tschuden genannt wurden, vou den Grie- 
cheu uberCSk} tlien, ; erliielteu nocdi von den Griechen 
und Lateinern don Namen F i,m m : diesen Namen gab 
man ihneu, aber erst, sep dem I Jahrhuudert  n. Clir. 
Die Turanen selbst nannteu sich Skoloten.

Dio Skoloten also bewohnten die nbrdlb-hen Gegen- 
den ani l ’ont-Euxin und jfffre Gren/.on im Westen, 
librten in der Entternung von drci Tage.sreisen wm 
dem ;.Borysthenes (Dmepr) aut Sio bildoten keine lio- 
mogene Kation sondern eh.e Art />»</«, welche m il ver- 
sehiedmien, der grossen.-asiatischen Eusse der Turanen, 
angididrenden Ilorden, bestaml.

Im Norden der Skoloten, eigentlwh Skythen, lebten 
Ilorden, welche dieser Liga nicht angoudrten ; a,ber 
diese Ilorden gchdrien zu derselben Hassę der Turanen. 
I nd mann reelmei sio ebcntnils zu den Skythen. Lnter 
diesen befanden sieli die M d/n ikh h n tm , die Thyssagełeu 
und die Thyssagden und die. Andraph.agm , welcdie 
Leztere die Yortahren des Kernes der Tribus. ans wel- 
( hen spiiter die Moskoeiten li ryorgingen, bjldete.

Drei Tągesreisen weit, in westlieher Hiehtung' gegen 
den Dniepr, begann das Gebiet der Slaeen. Die Slayon 
dieser .Gegenden werden von Herodot Arkerbauirri- 
bende Skythen g e n a n n t ; im Geg.ensaz zu den wal iron

FORMULES PROPOSftES.
L’ cnseigiicmciil cttmgraiMiiipio dc I' liistoiro des pcii|des 

purluiB des l.mgiies sbnes.

1. Le nombre des indiyidus eomposant les diflerents 
peuples cliez le;quelles les langues sla.yos sont ou es- 
elusiyement parlees1' ou dominaet.es s” elSve a cent niil- 
lions euviron.

Ces p eu p le f lsó n t :
1. Les peuples de race slave;
2. Les peuplest etrangerś a la. race slave.

lb‘ ./. Fen pies shwes.

1. Les Slayes sont Aryies, conmie la presque tota- 
litó des habitauts de 1’ Europo.

Les Slatos; unis aiv\ autres peujiles de 1’ Europę 
par  1’ origine, par les truditiunS historiipies 11 par les 
cariiete.res dc. eiyilisatioii, font partie de. la socide euro- 
peenne.

3. 1/ arrivee des Slaves'Ąn Europę, de nieme que

sentćes par M. Ho.rvet, ii cause ile loiir eoneision, en laissarit de 
co te, ponr le moment, menie la  partie justilieative dc sa Disścrtiition. 
L a  sollennite de la  distrihution des prix aux deux Laureat,s. qui eut 
lieu en 1809, lut reliaus^ee par nn discours de feu le mnrqu-is de 
Houge, sur 1’ inijuirtanee de 1’ Khtnographie eoinnie elemtnt de cri- 
titjiui, et sur les grandes rćvolutions que provoqna son application
au x  ćtudes historiqnes. N ous rappellcrons bieutdt (|uel(|ues passuges
dc ce D iscours du eelebre Egyptologno, car ils meritent d’ etre 
popular is es.

| celle des autres peuples Aryiis-Eurypeens, remoute aux 
temps ante-historiques

Au einquieme siacie avant notre ere, ils oecupaient 
(et yraisemblaldement depuis des sieeles) 1» ferritoire 
qn’ ils oecupent. encore auj.mrd’ lmi. Leurs dernieres 
possessions a 1’ est ecaient siuieos dans la yallee du 
BoryMhene (Dniejier)'; ils u ’ ont jamais, par la suitę, 
depasse eette l im it^ l i ,

■ 4. 1/ ancien nom national des Slavos est, Serbes ; 
mais on les a plus souyent ajipelós Leli* ou Lekka. Sou- 
veut aussi, 1’ ensemble des nadons a etó designó par 
le nom de sa jirine.ipale tribu, celle des Wendes, ou 
1 'enćrleM ou Vm£tes, (pii etait etablie sur la Vistule. 

C: est seulement au sixieme sióele apres J. C. que le 
mot Slave est de\ onii le nom national des an.dens Lolcj®, 
Yenede.s ou Serbes.

5. Folitiąuement, les nations slaves se trouvent au- 
jo u rd ’ hor moreeleeL; elles rippartiennent:

1. Aux proyinces dannbiennos ;
2. A 1’ empire cl’ A utri- l ie ;
3. A la Frusse;
4. A 1’ empire moscoyde (pour la Pologne et les 

anciennts provinees polonaises du D.ueper).

§ JL Pe,nples śtmngers a la race slar-e, m a s parlan t siane.

6. Les peupleS luilntant ee qu’ on appelle impropre- 
ment la Russie, pa.rlent une langue sla\re, mais ne sont 
pas Slaves.

7. Le yeritable nom des RussSs est Moscovites.
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Skythen , welche nomadisirende Hirteuyidker waren, 
und sieli mit Aekerbau nicht befassten. Diese Acker- 
bautreibenden Skythen, widehe Sla,ven, Arias nud den 
tnranisehcn wahren Skylhen dem* Staninie naeli. vtdlig 
freuid waren. scheinen der skytliist hen L jE i nur insofern 
angehort zu haben, ais sic von den Erstern untcrworfen, 
und rributptiiehtig gemaelit waren.

11" Dii (miatisclitn Inrasionen in dem alten Sky- 
thenland, und dem ostliehen Europa, waren Kammtlieh 
Inrasionen der Turanen, Die Yiilker, wele.l\e_ c.iese 
Inrasionen ausfiihrten, yerniiscbton sieli na.ęh und naeli 
mit den S ky then , welche ebenfalls 'lu ranen  waren; 
aber es land kcdne Yernn-ngung zwischen Turanen und 
S la ren  statt.

12" Im Jahre  862 n. Chr. terliessen die drei Brii- 
der :  Kmik, Sineus und Truvor, Hiiuptlinge der Kor- 
mannen oder Wariiger, welche dcm Yolke der 7?Sjf 
oder J&ois in der (legend des lieutigen Fpsala in Scliwe-. 
den, angehdrten, Skaudinawien, und gftzten an der 
Spitze eines Heeres iiber das Baltisobe Meer.

B Sie griindeten im .lahre si.,4 n. Chr. den Staat, wel- 
cher.-'unter dem Kamen Wartiye.r auftrat.

Die Benennung Wariiger-Bussenlimrassteeinen Yolks 
stamm der Slayen (die Sloyenmi von Noygorod; und 
drei tinnische Staninie (die Tschuden Fsth lands, die 
\ es und die M era ) , , Dieser sogestaltete Staat yergrd- 
sertPySsich raseh, und er.streckte sich allmahlig iiber sla- 
vische Volker uud Einnen.

Kiefi’, die;;slavisehe Stadt lani Dniepr, wurde zur B ę­
si den z des Wariigischen (rmszfurzten.

Die yerscdiiedenen slayischen oder iinnischen Lślnder, 
weiche unter der Oberhoheit des Grossfiirsten standen, 
wurden zerstiickelt, und ais Apąnagm  unter die Wura- 
gischen Fiirsten oder Hauptlinge verteilt. Die, Slayen

8. Le nom de. ..Bussas" applique aux Mosko\ites 
tloit etre absolument banni du langage- seientilique,.car 
il n ’ indiąue J,ni une nation ni une race .“ (1) 11 ne sau- 
ra.it qu ’ etablir on entretenir la confusion.

Le nom de G-rands-Ruzses, freąuemment doiinć aux 
Moskoyites, u ’ est pas non plus exact sojentdiquement, 
mais il ne formę pa.s equivoque, et peut a ee iltre 
etre tolerć.

8. Les Mosko ites-Grands-Busses parlent une langue 
s la re ,  mais elle n ’ est pas nationale pour ,enx, et ne 
peut seryir en aucune faęon a dóterininer la race a, la- 
quelle lis appartienneut,, lis ont adoptć T idiomu o t r a n  
ger dans lequel les apotres-, saint Cyrille et saint 
Methode, lóur ont preclie 1’ Eyangile. Seuleinent, en 
L adoptant, ils 1’ ont transformć. La langue msze oecupe 
une place ii part parmi les-langues s la y e s : elle est 
slaye (piant ii la formę, dt touranienne quant an genie.

9. Les MoskoyiteSfsont To u ran*, comme la majorite 
des peuploć de 1’ Asie. Us som unis a ces peuples asia- 
tiques par 1’ origine, par les traditions historiques et par 
les caracteres de' ciyilisai ion. et ne font pas partie de 
la societi europeenne.

§ III. Poimts ezsenłieJs de I hisfaire des Moskomtes.

10. Les plus ancicns habitants eonnus de la eontree 
improprement appelee Russie d ’Europę sont les Scythes.

Le mot Scythes (ZxvtitjS) est la formę grecąue du

(1 )  Henri Martin.

und Einnen jedoch, welche den Russizchm  Madithabern 
untCrstandcn. Yonnemrten sich nicht untereinander.

I d" Der Staat der W aragerdius^en war i u der That 
nirhts anderes, ais eine rmMent/mu Ąesezung. Seine Ge- 
sehichte ist die einer Dynastie von Eroborern, welche
den S la ien  und Finin-n willig f rond  w. ren.

Der nio kowitische Staat L t  k»ine.swegs eine Fort-
sezung des Wariiger-Staates,.'

Der moskowitische Staat nimmt seinen Anfang mit 
dem K il  Jahrlmndert

14" Gegen daś Ende der erston Jfiiilfte des, XII 
Jahrhundert s griindete der Y. arager-Fiirst Juri Dolgo- 
ruki. welcher das Fiirstentum Snsdalien im iinnischen 
Lande ais Apanage inne hatte. die sta tft Moskau. Er 
knifiigte^ein Fiirstentum, und bereilete das Emporkom- 
men des moskowitischen rttaates yor.

Andreas yon Bogolnb Solin und Kachfolger Dolgo- 
r u k i s ,  befreite yollstaiidigJPsem Fiirstentum von der 
Yorniundschaft der iiber die SJayąu herschenden Wa- 
rager-Fiirsten. Dicsos'Fiirstentum hiess, beyor es denn 
Kamen Moskau annalim : Susdalien-Yladimirie. Andreas 
yon Bogolub hob das waariigische System der Apana- 
geii auf, und Yereinigte die Zfigel der ober,sten Gewalt 
in seinen Handen.

Deinnach ist SuMaiien-Yladimiric „dar l l e r z  des 
Żaren-Reiehes" (1).

Und \n d re a s  yon Bogolub, wurde 11157— 1174) 
Griinder dqs moskowitischen Staates

15" Der Staat, wu lchen min Andreas belierschte und 
den Kern Moskowieus b ldete, bestand ans den Yol- 
kern der Ves der Mera und der Mtiroma, welche von 
den Melankhlenen den Andr iphagen und den 1'hyssa-

(1) Karamsin.

mot, 'Fschouds, mot dont les Lekhs bu ancie,ns Slaves 
se seryaient pour designer lenrs yoisins Tourans 
lnćmes 1 ourans, yoisins des-tSlawes. appeles Tschouds 
par  ces dorniere et Sc.ythes par les («ńcs, ont eneore 
reęu le nom de Finnois des Latins U  des Grecs, mais 
srulement, a partir du premier sibele de 1’ tire chrć- 
tienne. Eux memes se donnaient le nom de,s8kolot.es.

Les Skolotes habiiaient la conttće situ^e an nord 
du Bont-En^in, ot s ’ arrćtaiont a E ouest a trois jour- 
nóes du Bor>sthbne (Duieper). lis formaient, non une 
‘nafion, mais-une sorte de h)iu(. ■ composfe de diverses 
liordes appartenant toutes ii la grandę race asiatiąue 
des Tourans.

An nord des Skolothes mi Scythtfs jiroprement dits, 
yiyaient des liordes iiui hajtaisaiont pas partie de la 
YĄ/dcw mais ellcs appartenaient a la wdano race tou- 
rane, et on les comprend egalemcnt sous la denomina- 
tion generale- de bieythes. Barmi elles etaient les Mć- 
la.nkhlbnes. les Thyssagetes et les Androplntgeś, an- 
fe tres  des tribus qui seront jilus [dard le noyau des 
Moskoyites.

A tiois iournćes ii 1 est du Dniepr conimenęait le 
territoire des Slayes Les1 -Blayes de eette contrće sont 
appeles par  Ilćrodote ap/lbeą aiji-iculteim^.en ojiposition 
ayec les vrais Scythes qui t la ien t nomades et ne oul- 
tiyaient pas la terre. Ces &ty th ez  agrim lteurz , jtarfaite- 
ment etrangers, en leur quahte de Slayes et <T Aryas, 
aux vrais Scythes qui etaient Tourans, paraissent n ’avoir 
appartenu & la Ligue scytliique qu- ii titre de tribus 
asservies.
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geten Herodofs, abstammten Diese Volksstammc waran 
Finnen, ddhar Turanan.

In der Folgę wurden zahlreiilie tiirkisehc und nron- 
golisrhe v ólk ‘rstiimme annektirt.

Hieraus ergibt sieli, dass ebeuso die Minderzahl der 
Moskowiten (bestchend aus den, durch Andreas von Bo- 
golub und seinen Naehfolgern unterworfencn V<ilker- 
stiimmen bis zur Ankunft der M ongolen), sowie die 
Mahrzah/ derselben (djesteliend aus den rcrschiedencn, 
in der Folgo' annektirten Volkerstammenł)p eter Easse 
der Tarana,n angchdrt.

16° g j j lz u m  XVIII Jalirliundert wurden die Mosko­
witen allgemein ais Europa fremd angesehen. Diese 
Anschauungsweise liatten die Moskowiten ebenfalls iiber 
sieli selbst.

Peter  I. bot allcs auf. uni die Moskowiten Europa 
nftlier zu bringenD entw eder: weil er ihre Eigenschaften

11. Les inrasions asiatiąues (|ui, ii partir ru troi- 
sieme ‘sieele de notre ere, monderent 1’ aneienne Scy- 
tliie et 1’ Europę orientale, furent toutesGdes inrasions 
touraniennos. Les peuples de ces inrasions se sont m e­
l is  tour a tnur a ree  les aneiens SrythespTourans comme 
eux; il u ’ \ a ru  aueune lusm-.i entre eux et les Slares.

12. En 862, trois freres: Rurik, Sineous ev Trouror, 
cliefs Nonuands on Taregues, appartenant a' la tribu des 
Rouss ou ffioss^etablie dans la contree ou est. niaintenant 
Upsal en Suede, ąuitterenr la Scandinavie et passerent 
la Baltiąue a rec  une armee de leur nation.

Ils fonderent, en 864, ee qu’ on appelle 1’ Etat dek ' 
Vareą/ues-Ras ś«s!r,f

L a  denomination de Varegues-Russes commcnęa sur 
une tribu s la re  (les g lorenes  de Norgorod) et sur trois 
tribus finnoises (les Tschods de 1’ Estlionie, les Ves et 
les Mera); elle s' agrandit a rc e  rapidite et continua 
a s ’ etondre sinmltanemeiit sur des peuples s lares et 
sur des peuples finnois.

Kiew, cit&-*slare sur le Dnieper, derin t la residence 
du Grand-Prince des I arftgueS,. . • . • o

Les diffórents pars ,  soit s lares. soit finnois. mou- 
vants du Grand-Prince, etaient morcelós et donne8’ en 
apanage ii des princes ou ehefs Varegucs-Russes. Mais 
les Finnois et les S la res  obeissant a des maitres ruśsj/s 
resterent etrangers entre eux.

13. L ’ Etat des Yaregues-Russes ne fut positirement 
qu’ une oaćupatim milifaire. Son histoire est 1’ histoire 
di une d} nastie de conąuerants, etrangers aux S lares  
et aux Finnois.

L \E ta t  moskowite n ’ est nullement la eoutinuation 
de 1’ E tat raregue

L ’ E ta t moskowite date du douzieme sieele..
14. Yers la fin de la premi&re moitie du douzieine 

sieele, YTmri Dolgorouki, chef raregue, ayam en a p a ­
nage la prineipaute de Souzdal, en pays tinnois, funda 
la rille d$'Moskou. II rend.r fonnidable sa prineipaute 
et p repara  1’ a renem ent ile 1’ Etat moskowite. ,

Andre de Bogoloub. son fils et son suecesseur. rraan- 
cipa definitireincnt de la tutelle des prinóek' vardgues 
regnant en pays s lares  cette prineipaute, qui, a ran t  
de s’ appcler Moskowie, jiorta lo nom de Souzdalie- 
Vladimirie. 11 abolit, le systeme des apanages, pratique 
ju s ą u ’ alors par  les Varegues et concentra 1’ autoritć 
dans ses mains.

verkannte, oder wenn man seinem Testament Glaubeu 
sehenkt, uin seine Nacbfolger zu spiiteren ungeheueren 
Eroheruugen anzuspornen. Obgleich er s^einem Yolke 
E in /ch tuugen  aufzwaugr,'welrlie fiir dasselbe gar nient 
pas'sten, den natiirlielien Eigenschaften der Moskowiten 
jtfewalt anthaten, und sie von ilirer wahren Bestimmung 
ablenkten, so erkhirte sie Peter doeli nicht ais Europiier.

Eatharina II w ar e ś r  welehe erkliirte, das die-' Mo­
skowiten; Europiier seien. Zu bemerken ist, dass die 
Zarin den Europiiismus der Moskowiten nur mittelst 
despotiselier Massregeln durehsezen k o n n te : Sie erliess 
zu diesein Ende einen f k a s  im Jahre  176$ aber selbst 
sie, ging nicht so weit, um zu behaupten, dass die Mo­
skowiten Slaren saien.

La Souzdalie Vladimirie, e.xclus.remont finnouM de­
rin t  ainsi „le eoeur de 1’ empire des T sa rs .“ (1)

Et Andrś de Bogoloub (1157— 1174) fut le fouda- 
teur de I’ E ta t moskowite.

15. L ’ E tat d ’ Andre; noyau de la Moskowie, se 
composait des 1 rfo. des Mera et des' Mouroma, descen- 
dent-s des Melankhlenes, des Androphages et des Thys- 
sagćtes d ’ Herodote. Ces tribus et.ai.ent finnoises, c’ est- 
a-dire touranes.

De nombreuses peuplades turques et mongoles, 
c’ est-a-dire touranes egalenn nt, furent annexees par  
la suitę.

Ainsi la minorite numeriąue des Moskorites (fonnee 
des tribu* soumises a Andrć et ii ses succe^4eurs jusqu'ii 
r a r r i r ć e ldęs Mongols) et la id t j tr i t i  (comprenant les 
d irers  peuples annexes postćrieuremenr) sont de race 
tourane. (1)

16. Ju squ ’ au dix-huitieme sieele, les Moskowites 
furent corisidhrefs- et se eonsidererenti.eux-memes eomme 
etrangers a 1' Europę.

Pierre premier M effbrea dc les rapproeher de 1’ E u ­
ropę, soit au ' il se meprit, sur leurs antitudes. soit qu’ il 
roulut. eomme on 1’ a pretendu sur la foi de son te ­
stament. pousser ses.o^ucćesseurs ii d ’ immenses eon- 
quetes. En imposant ii se.s sujets des institutions cjkii 
n ’ etaiem pas faites pour eux. il riolenta leur naturę 
et les detourna de leur roie. Toutefois il ne les pro- 
elama pas Europóens.

Ce fut Catherine II qui dóelara Europóens les Mos- 
koeiies. 11 est ii remarquer que la 4'sarinc ne put 
faire admettre 1' curo])eisme des Moskowites, nieme par 
les Moskorites,' qu’ en employant, des ruoyens autori- 
taires: elle mit, en effet, recours jiour cela ii un oukase, 
lequel fut pub li^en  1767. Mais elle n ’ alla pas ju squ ’a 
ajouter qu’ ils fussent $ la ra s ’.'"

(Extr.ait des pubhcations de la Soeiete d Ethnogra- 
pliie. iriiitulees-: Memoires conronneos p a r ła  Soeietó d'Ethno- 
graphu Tome 1 partte  111, 122. Nous laissons pour
le moment de cbtr la partie jusfificittire du Meiuoire.)

(1) Kammsin.
(1) Pour le m pport numeriąne des deux groupes Mo.scovitea 

d-apres la grancie dtfferencc quant a l’ epoque de leur converńoo au 
Christiauieme, ee qui vcnt clire. de leur slaronisation e i langue, vo- 
yez /’ annexe a  ee No. Tablen Stati.stiąnes.

W  drukarni W . Korneckiego. Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Antoni Bolesław Kościański.
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Statintische T abelle  des Kaisertums Russland, init Beriieksichtim# derjejiigen Lauder, dereń Be 
^dlkerung die S'-heidegrenze zwiselien den Arias und T u rauen  bildet. (1 )

Podział Kossyi Europejskiej bez Finlainlyi 

i Królestwa Polskiego pod względem hi story czno- 

]>oli tyczny m :

Einteilung des europaisclien RuSśltmds mit Ans- 

nalune. vou Fimiluud uud des Kónigrcieb*s Polen 

in Historisch - Politischer Hiusicht.

Ziemia pod względem ludności, przestrzeni, stanu rolnictwa i miejsc zamieszkałych 
Der Flachenraum mit liueksieht auf die Berołkerung, der geografischeii Ausdehnung, 

den Stand des Ackerbaues sowie der bewolmten Orte.

=r

Ogól
Rozległość 

mil jeogr. 15
ludności. 1

na stój ień.

Gesammte Ausdelmung

Bevólke- in

rung geogr. Meilen.

33.580,240 69.076.60(0)

2.014.017 2.480.80

S.48 4.6 58 7,054.28

0.40 2.131 3,041.72

3,145.765 4.365.49

52,398.998 87.218.89 j

2,618.895 6.OS 0-45

* 355.90

3,160,105 213,L51.02 ,

19.968.03 j

58.177,998 306*1 50.24

* 326,774.17 1

17,7)00.00
I

14,310.789 38.709.14

1 P o d z ia ł  z ie m i p o d  w z g lę d e m  
r o ln i c tw a  n a  1000 m il.

E i n t e i l u n g  d e 8 F la c h e n r a im is  111 
B e z u g  a u f  d e n  A c k o rlm u  

im  V e rb a l in i« s  a u f  1000 M e ile n .

Ziemia L a k i

Bebau- 
ter 

Bod en
Wieson

L  0 S y

W al der

M ie j s c a  z a rn i e s z k a o e .  

Bewohnte Orte.

 ̂Miasta j W sie, 
i Miaste-iprzysiolki,
S c /k a . 1 F o lw itik i.

I

Na 100 
miast 
jest:

Stadte 1 D im er, 
und jWeilerundj beji(,den 

Stadtchen j Miierhófe. 3jcb .

A u f  1 0 '.* 
S ti id te

Na 100 
wsi jest:

A uf 100
Dórler i 

beiiudeui

a) Gubcrnije W ielko - Rossyjskie:
a j  D ie Gouvernements G ross - R usslauds:
b) Gubernije przy-Bałtyckie : Petersburska, Estoń- 

ska lliflantska i K urlandzka:
b) D ie Ostaee Gonvernements: Petersburg, Esfh- 

land, Lievland und Ktirhuid :
c) Gubernije Zachodnie albo Prowiucye Polskiej 

Cesarstwa Rossyjskiego: Mohylowyka, Witebska,] 
W ileńska, Kowieńska, Grodzieńska, Mińska," 
Podolska, W ołyńska:

cj Die wesiłichen Goiwerneiuents oder polnischeu 
Provmzefi des russischen Kaisertums: Mohilow, 
Witebsk, W ilno, Kowno, Grodno, Mińsk. Po- 
dolien und W olhymen:

d )  Gubernije M alornskie: Kijowska, Ozmiihow- 
ska, Pułtawska, Charkow ska:

d) Die kleinrussischen Gouyernem ents: K ijów , 
Tschernfgów, Fultaw a und Charków:

e) Guberuije Nowo-Rossyjskie: Ekaterynosławska, 
Taurydzka, Cbersońska, i Besarabska:

e) Die Neurussisoheu Gouvem em ents: Ekaterino 
sław, T an  vi en, Cheuson und Bessa rai >i e n :
W Rossy i europejskiej:
lin  europiiischen Russhuid: j

f j  Ziemia Kozaków Duńskich:
f )  D as Land der donischen K osaken : }

K raje podlegle:
Die untcrworfenen Land e r : }

g)  Gubernije Syhirskie:
g )  Die Gouyernements in S ib irien : }

Z krajami podleglemi:
Mit den unfcerworfeneu L au d er: J

W  calem Cesarstwie R ossy jsk iem :
Im ganzen rnssischen Kaisertrum ; }

Z krajam i podleglemi:
Mit Einschluss der untcrworfenen L au d er :}

A) Posiadłości Rossyjsko- Am erykańskie:
h) D ie rnssischen Besitzungen in A m erika: }

Pod ziały W ielko Rossyl podług zasad 
h is to ry c z n o -p o lity c z u y c li.

1° K raje które były podlegle książętom Ruryko­
wiczom , przed najściem  Mongołów w X I I I  
wieku i gdzie język słowiański i religija chrze­
ścijańska, nie zaczęły przeważać u Tubylców 
jak  między rokiem 1147 (załóż. Moskwy) 
a  r. 1223. (Tryum f chryst. nad muzułruauiz- 
mein w Muromie t. j .  we wschodniej części 
guberni! W łodzim irskiej):

Die E in teilu n g  G ro ss-R u ssla n d s a u f h lsta risch - 
p o litischer Grundlage.

1° Lauder, welche den Fursten ans dem Hause 
Rurik, vor dem Einfall der Mongolen im X III 
Jahrhundert, untcrsranden und wo die slavi- 
sche Sprache und die Christliehe Religion hei 
den dortigen Ureinwohncrn nocli nicht iiber- 
wog wie diess der Fali urn (las Jahr 1147 
(Griindung M oskaifs) und im Jakre 1223 war, 
(Trinmpf des Christentums iiber den Mahome- 
danismus in Murom a d. i. im óstlichen Taił 
des Gouvcrncinent W lodim ir):

2° K ra je  które tworzyły H anaty : Kazański, A stra­
chański i K rym ski, które n ic i  były podległe
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